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Z Zakopanego 

Wtdoczna 'na ,zd;ęciu .,g6-
.,.a" lodowa ozdobi-Ła w os­
tatnich tygodniach Za.kopa­
u. Pomt/tSlowi' "vst",kacze" 
łD1Ikcrzystall. -fonuZ7inę, sku:' 
tq. lodem, ja.ko ciekowll rie­
ment dekoracyjny dO.M 
zdjęć. Na .tyczenie dotrztl-
m1l1.OOli t01.OOT~ 
"zb6jnicy"! 

Przy utrzymującej się '!'I.G 
cl4! zimowej pogodZie lodo­
wy pomhl;ik długo jeszcze 
będzie stał. 

Fot. JS. .. 
Epilog pożaru 
mi s "Konopnicka" 
przed Sqdem 

GDASSK 
Wczora,j lIIIIru) pn:ed Sądem Wo 

lewódalkim w Gdańsku rOoZpOelZlłł 
5oH: proc~ o l16uJ .. nle winnyeh i 
~ wybuehu poża«"u _ 
Kaiku .. Konopnicka" o IIOŚDOŚ­
ci 10..soo DWT, budo_nym w 
~ Odańaklej. .Ja;)[ W1Mlo­
me, w wynikn pożM-a. który 
wybudlł 13 ~I& lłłlr. lIClnęło 
Z1 OIIIób, a llkarb paDeItwa -.. 
iany 2lO6tal na powame Hraiły. 

Prok=a.t1I:ra Wojewódzka po­
Ibwiła w stan oska!rże<nta 11 0-
sób, w tym b. "'aczobleco dy­
rektora Stocrnn.I Gdańskiej - .J .... 
rzeco Wyeh~leco, głównep 
Inźy.nle.ra budOWY Iltat.kÓIW­
An4on1eg-o Gor&>cmła. ~­
~ statku - Józefa Stentlka. 

Ze W'Z4:'lędu Da ozłotonoU ~­
wy, proc<>s ~y będzHI 
w akJadzle t.meeh 1ęd.~ÓW za­
wodowych. 

W proce.sle ~ b~e 
111 łw1adkÓIW. Ala a .pr.wy o­
bct~ą 19 tomów. W toku pro­
cesu wyświ"t\.ony zostwe mm 
odtwamaJący prubieg wypad­
kbw I akejl ra~J na mI. 

\, ,,l['ODopn:iolm. " • 
Rozpra.wta pom.wa .. I ty .... -

DL 

A tu Żf/tDII "sopel"' lodu. 
Z«/copiań&kie kożu.szki zda­
Otil'fl MgraniczntfCh tury­
!tÓto meOOZl!>kiw!ulq ll,uq 
fa:łOnÓW i w2OTaw, imitu­
jącymi g()r(Uskie gu.nw i pa 
rzenke. 

Fot. E. K1'et 

-~ . OlEKAWOSTKA ~~--, 
WART PAŁAC 

PACA... 

Płnrz francuski. 
Henry C.astUlou, BU­
tor kBUitkl "Gwał­
towne światło", lau­
reat nagrody ,.Prix 
Interallle" omawiał 
w Paryżu swe osta­
tnie dzieło, którego 
akcja rozgrywa się 
w Ameryce Polud­
niowej. Przy tej 
Okazji CastUlou mó­
wił o niesłychanym 
skorumpowaniu czo­
łowych funkcjona­
riuszy nlektórycb 
państw południowo­
amerykańskich, bę­
dących na tołdzle 

IDNIA n:lstrem obTO!2y I M­
I1Jstrem ftnansów>'. 
HProI%ę przy'ŚĆ do 
mnie za dwie 10-
dz1ny" - poprosił 
prezydent. Gdy po 

wielkich II:oncer- 'upływie te«o czasu 
nów. ambasador zgłosił 

Castlllou opowl.... się. !lftf państwa 
dział m. In. nastę- wręczyi mu zega­
pującą historię, za- rek. ,.Nlc będe: do­
pewniaJ ąc, że jest chodził, kto jest zło 
prawdziwa: podczas dzlejem, ale czy nie 
przyjęCia w Jednym było panu przykro, 
z tych krajów, am- gdy odbierał pan 
basadorowi USA ten zegarek?" 
skradzIono zegarek. .apytał ambaslldor. 
Ambasador poskar- PTerydent przymru­
żył się prezydento- żył tylko oko: "Zło­
wI. .. Z kim pan roz- dmj ani się nie 
mawiaU" - zapy- S"POBtrzegł" - po­
tał prezydent. "Z mi' wiedział z dum!\. 
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Rebelia I 
Napływające z Algierii wiadomości 

D cZJlnach ultrasów wzbudzają trwoge 
PARYŻ strzelały ogniem z .dział pne­

c!.wpancernych i kara:binów 
maszynowych posterunek po­
licii ustawiony przed siedzibą 
delegatury generalnej. 

Nakład 7T.791 

Z przygotowań 

do V KonGresu 

lwiązk6w lawodewycll 

Pierwsze 
posiedzenie 
Głównej Komisji 
Kongresowej 

W nocy z czwartku na piątek w Algierze i Oranie 
toczyły się zaciekłe walki uliczne między bojówkan:a­
mi z Organizacji Armii Podziemnej a żarularmerią 
i siłami bezpieczeństwa. W obu miastach słycha~ było 
potężne eksplozje bomb plastykowych, strzały z kara­
binów maszynowych, wybuchy granatów oraz pocis­
ków z moździerzy. 

Około godz. 2 czasu lokal- WARSZAWA 
nego władze przerzuciły posil- 23 bm. pod przewodnlctwewl 
ki woiskowe pod pałac rzą- Ignacego Logi-Sowińskiego odłIY-

W Algierze bojÓwki OAS 
przeprowadziły kilka ataków 
na pozycje źandarmerii. POd­
czas gdy miasto wstrząsane 
było wybUChami bomb plas­
tykOWYCh oraz strzelaniną :l 

karabinów maszynowych, EIl­
ropejezycy slkandowall helo 
"Algieria trancuska". 

miej -'-'. Faszyści • OA~ ata- dowy w Algierze. O godz. 3 lo się w Warszawie pierwsze po­""'"' ~ ~ siedzenie GłówneJ Komisji KO~ 
kowali pod osłoną ognia moź- czasu lokalnego strzela~ina, gresowej, która powołan:\ rosta-. 
dzierzy i karabinów maszyno- na ulicach i .placach A1gleru la przez XVI Plenum CRZZ. Ko-
wych. W nl·edługl·m -~Sl'e po J·eszcze ni" ustała miSja opracuje główne zało~enla 

'-<oc< • ~. oraz projekt tez Kongresu POl-
tym w CEntrum Algieru oraz BOJ·ó',1,,-ki 0:\8 przystąpiły skich zwią:zk?w Zawodowych. W 

• .. skład Komlsj, wchodzi 62 czOłO' 
w dzielnicach położonych nad do szturmu na pozycJe zan- wych działaczy Kwlą"Zkowych • 
brzegiem morza. Europejczy- darmerii l sił bezpieczeństwa cBłe~o kraju. 
Cy ostrzelali policję, ukrywa- po wystl"'Zeleniu czerwonej ra- Podczas obrad dokonano po­
jąC się na dachach i ba.l1ro- kiety, która była Ilygnałem działu pracy, powołująC podko-

h. Z kol . I misje: do opracowania Ideowyell 
Pierwsza walka ul1czna nac ei ponowrue w rozpoczęcia alkcji wszystkich I organizacyjnYCh zalołeó. zwili .. 

centrum miasta doszło dwu- \ ukrywających się bojówek. ków zawodowych, do .praw ... 
między ultrasami a żandar­
merią odbyła się wzdłuź bul­
waraw hlgieru. Bojówki OAS 
przeprowadziły 3 skoordyno­
wane ataki na najważniejsze 
budynki puWezn.e or.az tunel 

krotnie do wymiany ognia. . mo rządu robotniczego, ptae • 
.. nstawodawstwa pracy, oclu'ODY 

Po północy bojówki OAS ()- (Cl~r da!są - m . .., pracy i oehrony zdrowia, 'Praw 
soc'alno-bytowych ora. tpraw 
kultury, oświaty, wyehoW&Jda tt­

Asortyment i jakość 
etÓYłoe zadania przemysłu 

WARS;?;AWA 
W Zarządzie Głównym Zw. Zaw. Metalowców zebrali 

się 22 bm. przedstawiciele przemysłu maszynowego i han­
dlu oraz aktyw tego związku dla omówienia r6fnych pr-o­
blemów związanych z produkcją artykułów rynkowy~ 

. Bardzo poważnie ,"roala pro· I :te Dif,dobór lod6wek (ł:m. r~.f-
. - dukeja artykuł6w 'rwalero utyt· ea · ~lnl'ędZy · pr!klukeJa' a · IIC"-­

ku.. na potrzeby rynku. W 1955 1". .zońy~ zaPo.tt"ebowajdli\lI1 . ~au­
wartość tej produkcji wyno.lla dll1) w,.nif!sli 0)(. 100 tYt. ntilX. 
3,5 mld zł; w ub. roku - 19.1 Takie wiele ' do :tY,C1lenla pozo­
mld zł, a w tym roku już %1.' slawla .prawa tzw. drobl .... 6w. 
mld zł. PodJęto ·laol<ł. w celu Wielki wysiłek przemy.1u ma­
dalszego Inteasywnep ...sro.tu nynowelJo (obecnfe as proe. ca­
dostaw tego typn arłykułóW. łel produkcJi tej gałęzi papo. 
Przede wszystkim zwraca się darki. - to wyroby rynI<owe) 
uwagę na zwiększenie produkcll w zakresie 110~ćlowego wzrostu 
wYrobów, których popyt prze- nie Idzie w parze z popraw" Ja­
wyżua jeszcze podaż: m. In. 10- kołci. Handel zgłasza nadal wie­
dówek. Odkurzaczy, telewizorów. le pretensji pod tym W2:gtędem. 

W tym rokn rynek otrzyma 
m. In. 173 tys. motocykli. skute· 
rów I motorowerów, 600 tys. ro­
werów (bez dziecięcych), 533 tys. 
pralek, 210 tys. maszyn do szy­
cia, 85 tys. lodówek. 110 tys. od· 
kurzaczy, 750 tys. o-dbiornlków 
radiowych. 300 tys. telewizorów 
i ok. 1,8 tys. ton naczyń aluml· 
nlowych. Trzeba dodat, że rOZ· 
wija się też eksport np. moto· 
cykli, rowerów, pralek, mallzyD 
do szycia i odblornlk6w radio· 
wych. 

PrIIecI8bwiełele haDCllll podlae. 
ślUl, te zarysowuje .tę równo­
wa.a pomiędzy poda~ a popy' 
tem w zakresie tetrO rodzaju pro-

I dUkcjl. Ale tytko rJołIal!de. 
Gorzej aatGmlań jeR • ue~ 

t"meDłem. Tak Jlp. obllcsa dę, 

RailIce jest, te at 2G proc. do· 
starczanych <do sprzedaży ladó· 
wek posiada wady. 

Oczywiście, wiele spraw mogą 
rozwi~ać same zakład,. prodnk· 
cyJne, ale jest wiele problemOw 
ujemnie wpływających na wła· 
sciwe zaopatrzenie rynku, ktO· 
rych uregUlowanie przekracza 
możliwości prnmysłu masozyno­
wego. 

Jednak w tym roku wiele 
spraw zostanie rozwl~anych. 
M. In. ",ostala po raz pier .... szy" 
przemyli!.e masozynowym wprowa­
dza_ _ada, fle wyroby odble­
raDe '1\ DIe ~1ro pnes kontrolę 
teclnliClDll\ .. kładów, ale rów­
nlet prZH przedst&wteleJl hall­
dlu. Zwięll:na. się l&IIkeJę .. bra­
kCn"6bńwe I wzmaC1da ~ 
IroIlł:roU tl8ehnlczDej. 

zycznego i sportu. 
Termin I mle.l$ce om POrsll­

dek obrad V KongTe5u ustau llaJoo 
bll~sze Plenum CRZZ. 

POprzedni IV KongrM ~ 
ków Zawodowych odbyt się W 
Warszawia, w kwletnJu usa ~ 

InauguracJa 
obchodów 
25 rocz.nicv śmierci 
.I.ola 
SQmaQoUlskiego 

WARSZAWA 
23 bm. rozpoczęła się W War 

s.zawie sesja naukowa poświę­
cona twórczości Karola Szy­
manowskiego. Sesja, której Dr 
ganizatorem jest Instytut Mu 
zykologii Uniwersytetu War­
szawskiego, stanowi inaugura­
cję ogólnokrajowych obcho­
dów 25-lecia śmierci kompozy 
tora. Program sesji, która bę­
dzie trwać d'O 28 bm. przewi­
duje ok. 30 referatów polskich 
muzykologów oraz wystąpie­
nia naukowców ze Związku 
Rad:z:ieckiegó, NRD i NRF. 

Otwarcia obrad dokonał w 
obecności wiceministra kultu­
ry i sztuki Zygmtmta Garstec 
k.1ego, minister szkolnictwa 
wyż;szego Henryk GolańskL 
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Przemiany w~wnętrzDe w KPZR 

S
YSTEMATYCZNE odnawiame składu in­
słanc:» partYYnych, wybieralność członków 
tych instanCji tylko na ograru:czoną liczbę 
kadencji (2 lub 3) - oto nowy element 
wniesiony przez XXII Zjazd KPZR do ży-

cia wewnątrzpartyjnego. Jednocześnie przypomnijmy, że 
W KPZR na długo przed Zjazdem zaczęła się praktyka -
a Zjazd ją usankcjonował-- kt6ra równd.eż pogłębia de­
mokrację wewnętrzną i ukazuje perspektywy rozwojowe 
partii. Jest to praktyka tzw. "zasad społecznych", to jest 
wykonywania przez licznych i coraz liczniejszych człon­
ków partii stałyCh fun!kcji w imtancji ~, bez pra­
c:::y w łeb aparacie, nieetatowo. 

oowego li~ 4!1 osób, Ikzba 
zaś członków różnych sta­
łych ciał społecznych., istnie­
jących przy KD ponad 
1000 osób (nie licząc ponad 
~O lekto~ Te właśnie 
dwie liczby: ł5 l 1000 stano­
wią na terenie tej dzielnicy 
to nowe w życiu KPZR, któ­
re będzie się rozpowszech­
nia~. 

Jakie są te ciała Ilpołecz-
I ne? Wymienia mi je towarzy­

szka Szłykowa, 
ltierowniczka 
wydziału ·orga-

Mówiąc na Zjeździe o I Komitecie 
tym. że partia przez swoje Dz.ielnicowym 
życie wewnętrzne winna 5ta- KPZR w Mos­
nowić wzór i przykład naj-l kwie. Dzielnica 
doskonalszych form salll'OrZą- - jak wszyst­
du komunistycznego, Niki- leie zresztą 
ta ChTuszez.ow stwierd-Lił:.,W dzielnice mos-

45 
nizacyjnego 

KD: 
- Rada do 

spraw pracy 
wśród lndnołcl. 

praktyce moł.e to OZDaeSaĆ, ldewskJie - rolo 
Iż powiedzmy, a.pan,t lnltan- legła: 400 tys. 
cjl partyjnych będsIe się nJ~ mieszkańców, 
usła.nnJe zmnle~, a sze- 573 p<Xistawo-­
regł aktywu partyjnego we organizacje 
powiększać". I dodał: "W in- partyjne, wiele 
stancjach partyjnych winno wielkich zalda­
by6 coraz więcej komisji, dów przemysło 
wydziałów, Instruktorów, se- wych, szkół, 
kl'etany komitetów ~ono- wyższych uczelni l in­
wych I miejSkiCh pracują- stytutów naukoW'O - badaw­
cych na zasadach społecz- czych. Słowem duże 
nych". miasto, np. jak nasz Poznań 

• • • czy prawie Kraków. Aparat 
Jestem w Kujbysz~,W$kim· .,pol!tyCMY' KQw.l~ Dzj~ 

-I - Rada do 
spraw metody­
ki pracy par­
tyjno - organi­
zacyjnej, 

- Rada tech 
znczno - eko­
nomiczna.. 

Rada_ grupy lektorskiej, 

Rada do spraw agitaejj 
pogląd~j, 

Komisja k!eologiezna, 

- KM'lisja wapó~~-

niclwa i tt}2OW'S:z:echntania 
przodującYCh metod pracy, 

- Komisja budownictwa 
mieszkaniowego, 

- Komisja do spraw przyj 
mowania nowvch członków 
partii i wstępnego rozpatry­
wania personalnych spraw 
członków partii. 

Ponadto przy 2 p o d k 0-
m i t e t a c h dzielnicowych, 
obejmujący-ch część tej dufej 
dzielnicy i maj.ących miru. 
maIny apatat etatowy, istnie­
ją nieetatowe wydziały pro.­
pagandy i agitacji, przemy­
słu i transportu, organizacyj­
ny, szkolny. Właśnie człon­
kowie tych wszystkich rad, 
komisji i wy<!ziałów - to 
owe 1000 osób. Zasypuje 
moich rozmówców - w roz­
mowie bierze udrlał równid 
I sekretarz KD, tow. Ma1ta­
row - pytaniami: 

- Jak sięgnięto po ten ak­
tyw? Jakie są stosunki wza­
jemne między aktywem i pra 
cownikami aparatu? Jak ak­
tyw traktowaąy jest przez 
"doły", podstawowe organi­
zacje partyjne? 

Tworząc poszczegó1De 
rady i komisje zasięgaliśmy 
opinii sekretarzy i egzeku-

Ciąg dalszy na .... 1 
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Gromyko odpowiada Ruskowi: Przemi~ny wewnętrzne w KPZR 
Islnlejq wszelkie możliwości zapewnienia 

odpowiedniej konlloli nad przestrzeganiem 
porozumienia o zakazie prób nuklearnych 
GENEWA 
W dniu 23 marca. na przedpOłudniowym 'posiedzeniu 

Komitetu Rozbrojeniowego 18 państw przemawiał se­
kretarz stanu USA Dean Rusk. W dłuższym przemó­
wieniu przedstawił on . ponownłe stanowisko rządu 
USA w sprawie ewentualnego porozumienia. dotyczą­
CC3"O zakazu doświadczeń z bronią nuklearną. 
Następnie przemawiał minister spraw zagranl!lmych 

ZSRR A. Gromyko, po czym zabrał głos miwster 
Ipra.w za.gTanictnycb W. Bry tanU lord Rome. 

Lord Home poparł w całej rozciągłości stanowIsko 
rz!łdu USA w Iprawie ewentualnego zakazu doświad­
czeń I bronią Duklearn~ 

M'mirtEr spraw zagraniCZ- czył: O jakie naruszenie mo­
nych ZSRR nawiązując do ratorium tu chodzi? I w ogó­
"IłYStąpienia sekretarza stanu le o jakim moratorium tu mo­
USA., D. Rw;ka, OŚwl·adczył: wa? Przecież wszyscy dobrze 

Gromyko - że istnieją wszel­
kie możaiwości zapewnienia 
odpowiedniej kontroli .czy od­
powiedniego nadzoru nad 
przestrzeganiem, i to ścisłym 
prz€5trzeganiem, mię<lzynaro­
dowego porozumienia o przer­
waniu prób z bronią jądrową . 
Nauka i technika OSiągnęły 
taki. poziom, ii pozwalają beż 
trudu za,rejestrować każdY 
w ybUCh ~roni jądrowej i 0-
kreślić, czy mamy do czynie­
nia z wybuchem nU'klearnym, 
czy też - jak to mÓwil przed­
stawiciel VSA, pan Rusk, ze 
zjawiskiem przyrody. 

My również bardzo uboi e- wiemy, wie o tym także rząd Mówiąc o możliwości naru-
warny, iż grupa przedstawi- Stanów ZjednoczonYCh, że nic szenia układu o przerwaniu 
cieli trzech mocarstw powoła- było żadnego moratorium, ze prÓ"b z bronią jądrową, Gro­
na do rOZlPatrzenia sprawy nie było żadnego porozumie- m yko oświadczyl: RZąd ra­
przerwania prób z bronią ją- nia w sprawie moratorium. d ziecki jest przekonany, że 
drową nie zdołała osią,gnąć Poza tym rząd Stanów Zjed- jeśli mocarstwa, które uro­
porozumiepia. Dolożyliśmy noczonych jeszcze przed wzno czyście złożą podpisy pod u­
niemało starań, zarówno przed wieniem prób jądrowych kładem o .p~rwaniu prób, z 
tymi 06tatnimi spotkaniami, przez Związek Radziecki oz- całą odpowiedzialnością po.. 
jak i na nich, aby porozu- najmił całemu światu, że USA tr·aktu.ią swe zobowiązanie, to 
mieć s ię z naszymi zachodnl- zachowują robie swobodę de- nie będzie ża-dnych p<>dstaw, 
mi partnerami w sprawie Cyzji w sprawie dokonywania by wątpić w przestrzeganie 
pocllpisania porO'ZUmienia o eks·perymentów nuklea,rnych. układu. Wykonywanie posta_ 

... przerwaniu prób z bronią ją- Każdy rząd troszczący się o nowień układu o przerwaniu 

(~r daluy ze str. 1) 

tyw organizacji partyjnych: 
czy tworzyć je? A jeśli tak. 
czy będą nam rekomendować 
towarzyszy ze swoich orga­
nizacji. Wszyscy mówili ; 
tworzyć. To było w atmosfe­
rze po XX Zjeżdzie. Wszys­
cy przeniknięci bylismy chę­
cią ulepszenia pracy partyj­
nej, likwidowania skutków 
kultu jednostki, powiązania 
się z masami. I egzekutywy 
delegowaly ludzi do t ych 
cia I. Z największą powagą , 
ro;o;patrując uważnie każdą 
kandydaturę. A ludzie szli 
ch~tnie - młodzież i starzy ; 
był niewykorzystany duży 
ładunek aktywności społecz­
nej. Teraz go wykorzystuje­
my. Stosunki aktyw - apa­
rat? Początkowo aktyw był 
sklonny we W"Szystkim słu­
chać instruktorów i kie­
rowników wydzialów, we­
dług ich wskazówek układać 
.plany pracy. Teraz bywa na­
wet na odwrót: doświadcze­
nia komisji i rad, spraw y , 
którymi się zajmują, dyktu­
ją nieraz plan pracy temu 

czy innemu wydziałOwi. Wię­
cej, można powiedzieć, że 
działalność wszy~tkich tych 
ciał nieraz koryguje plan 
pracy całego Komitetu Dziel­
nicowego. 

- Początkowo bywało, że 
w podstawowych Qrganiz;a­
cjach partyjnych nas - pra­
cowników aparatu, "etato­
wych" - uważano za Komi­
tet Dzielnicowy, a ich, "nie­
etatowych" - nie. G<!y on i 
coś zalecali , sekretarze nie­
raz mówili : no. to pójdzie­
my jeszcze do etatowych za­
pytać... I myśmy wtedy wy­
jaśniali: oni., nieetatowi, są 
Komitetem Dzielnicowym. A 
same rady i komisje swoją 
pracą zdobyły duży autory­
tet "na dole" już tego różni­
cowania dziś nie ma. 

Wzajemny stosunek? Mów­
my o tym w trybie roboczym. 
Praca aparatu stała się trud­
niejsza, bardziej skompliko­
wana, wymagająca wielkiej 
wiedzy, większej znajomości 
rzeczy. Kierownik wyd;o;\ału 
i instruktor pracuje dziś z 
liczną grupą aktywistów, z 
nimi i przez nich. A są to lu-

Lolniclvvo 
i samOChody pancerne 
w akcji przeciwkO DIS 

drową. Ale cóż robić, jeśli ci, swe bezpieczeństwo, szczegó1 .. prób z bronią jądrową , jeśliby 
• którymi prowadzimy roko- nie w s ytuacji, gdy mocai:'- go podnieano, jest poza w8Zy­
wania, od samego początku stwa zachodnie jawnie po- stkim innym sprawa honoru 
pootanowili je zerwać. Jaki trząsają bronią , wyciągnąłby I państw. Kr.aJ, którego rząd 
rząd dążący do rwbrojenia z tego takie same wnioski naruszyłby układ. okryłby się (CłU dalszy ze str. 1) 
elbo do · przerwania prób z jak Związ,e~ Radziecki: hańbą.·. . Również w Oranie toczyły 

.. 
PARn 
w pll\hk JI'll8Z caly ibliejl na­

pływały do uleni. o IZczeról­
nio zaclętycb walkacb toezl\cycb 
Mil w dzielnicy AIl'leru, Bab-.,I­
Oued., sbnowll\cej butlon bojÓ­
wek ultrasowskicb w stoliey Al­
&lerll. We wczesnych godzinach 
popoludnio .... ycb do walki na utl­
cach Bab-el-Oued wojSka rządo­
we wprowadziły lamochody pan­
cerne. Prowadząc lUny ogień z 
karabinów maizynowych do ta­
SZYitów ')lt"ellwuJącycb sl .ę 
:I okien I d"cbów domów, WOzY 
pancerne torowaly lobie powoli 
drogę do centrum Bab-el-Oued . 

bronią jądrową może na kilka Grupa, ktora w~nowlla pra- Zwróciwszy uwagę, iż de- się zaciekle walki uliczne 
dni przed rozpoczęciem prac ce w ostatnich dOl~C~, by roz- legacji Francji w ogóle nie między bojówkami OAS, a 
Komitetu 18 ogłosić decyzję patrzyć sprawę mozhwoścl po- ma za stolem obrad, Gromy-I iandarmerią francuską. Ultra­
wznowienia eksperymentu z rozumienia 5~ę na te~at ko ;powiedział: Dla nas, dla 51 wda.rli się do gmachu re­
bronią nuklearną i w ten spo- przerwania prob z bronią Ją- ZWiązku Radzieckiego, Sta- da1kcj! dziennika L'Echo 
sób rzucić wyzwanie całemu droW.ą - podkreś,Iil Gromyko ny Z?ed~oczone, Anglia i d'Oran", rozbroili posterunek 
światu i wszystkim pań- - nIe z~?łała d-oJŚć do. zgody FranCja Jako mocars~w~ nu: policji, po czym uciekli ze 
stwom, kt6re l1aJprawdę są za ~lat~o. IZ USA oraz Ich so- klearne są członka!l'lI J~dneJ skradzioną bronią. O god-z. 1 
rozbrojeniem? A właśnie tak JUSzn iCY z NATO, lako ko- rOdzmy, członkami wOJsko- zasu lokalnego w Oranie sły­
postąpił rząd Stanów Zje d- ni~czny warunek podpisania w ego bloku NATO. v: z,,:,iąz- ~hać bylo ekspolozje bomb <>­
noczonych. Komitet" 18 będzie mlędzyna.rodowego ukladu .o ku . z ~ym rząd radZieckI u- raz; strzały z karabinów ma­
wkrótce obradować przy a- przerwaniu prób wysuwają waza,.ze międzynar<>dowe ,P0- sz now ch I moździerz . Gro-
kompaniamencie wybUChów żądanie utworzenia systemu rozumleme mozna podpIsać y lt y ó str lał ~"dz' 
L.-b j d h óbow i d d . d . tvlko WÓwczas gdy zo'"'~ l' _ py u ras w o ze 5' uu 18.-
DVJll ą rowyc wypr y- m ę zynaro owego wywla u I .- . .' c .vv'Y. ą ły sił porządkowych ogniem 'Z 

W cluu plerwlllych paru go­
dzin akcJi oczYlzozanla tej dziel­
nicy, lanltarlulze wyn!&j1l na 
nonacb z pola ońrzału 40 ioł­
nlerzy. Otlcjalny komunikat nIe 
podaje tlcz.by zabitYCh. 

wanych przez rząd USA. międzynarodowego szpiega- zan1a z meg.o wypływalą~e miotaczy min oraz dział prze-
• • Nawiązując do twierdzenia, stwa na te'l'ytorium Związku wezmą na SIebie wszystkie . h 

jalkoby Z'i;riązek Radziecki Rad zieckiego i niektórYCh in- mocarstwa nuklearne. ' - CIWI>K ancernydc'
t 

TASS . ł 
d . k ' , . . R d d ' k ' . orespon en plsa 

przeprawa zaląC pod onlec ~ych panstw, choclaz nazywa- . ·zą ra Zlec l - poWIe- wczoraj rano, Iż - wUidomoścl 

Walk! olłąaonęły punkt kulmi­
nacyJny, gdy ' dO trzasku broni 
maszynowej I .... ybuchu pękają­
cych ,ranatów doł'lczył 51ę warkot 
IlInlków samolotów odnutowych 
n&d Bab-el-Oued. Władze woJsko­
WI w&zwalyna pomoc Ollem my­
'lIwców odrzutowych, których 
zadAniem byto przede wszy.tklm 
zlikwidowanie nanowlsk ognio­
wych ultruow.klch bojówkarzy 
na dachach domów. 

ub, roku serię prób z bronią Ją t? ~ontrolą. dZiał Gr?~yk~ - naprawdę napływające z Algieru wzbu-
jądrową naruszył jakieś mo- OśWIadczamy z całą od·po- ma nadZIelę, 1Z rządy Stanów d ' ą trwogę. Ultrasi roz-
ratorlum. Gromyko oświad- wiedzialnością - powiedział Zjednoczonych i innych ta- .:tJ. ''''''''''''i i ___________________________ chodnich mocarstw nuk~ear- cleczemyvv.ł' s·an em poro-

Kwiecień ma być chłodniejszy 
niż w latach poprzednich 

WARSZAWA 
W kalendarzu jut Od trzech 

dni wiosna. a tymczasem w 
większości rejonów kraju pa­
la pokry te są jeszcU! śnie­
giem. W środkowej części 
Polski pokrywa śnieżna wy­
nosi od 1 do 10 cm, na 
wschód od Warszawy - po­
wyżej 10 cm, a w rejonach 

·wschodnich i południowo­
wschodnich - nawet ponad 
2-0 cm, g inie natomiast w 
dzielnicach zachodnich . 
Przedlużająca się z ima nie 

wpłynęła dotychczas uj emnie 
na zboża ozime. S tan ich jest 
,podobnie jak w poprzednich 
latach średni, a jedy nie w 
połudn iowo - w"Schodnich re­
jonach kraju nieco gorszy. Z 
dość dużym, jak twierdzą 
rolnicy - ciwutygodniowym 
opóżnien iem rozpoczną się 
tegoroczne wiosenne prace 
polow e. Przy sprzy jającej po­
godzie rolnicy będą siać LW­
za jare nie wcześniej, niż na 
początku h.-wietnia i to tylko 
na glebach lżejszych. 

Równiei kwiecień - wed­
ług prognozy PIHM-u nie 
zapowiada się dla rolników 
najlepiej . Ma być bowiem 
chl<>dniejsz;y , niż w latach po­
przednich - z opadami w 
pobliżu lub nieco powyżej 
normy. 

W pier"'-1Szej połowie mie-

l!Iytua.eJa bary~a: Poc'Od" 
w Po'1sce i<S2lta.łituJe sill p~ 
wpływem niŻ'l z e-ent;r.um 
nad MO\'ZeIm Clamnym . 

Prognoza pogody: Pochnw'!'­
no z opa,<I.mi "ni~g<.I . Tennpe­
ralturn najwyt9Za d.nieom ok. 
O st. C~ ·najnit...o. nocą d" 
m!n,us 3 st. C. wi,a,t,ry &ła,be, 

półnoono-wschodn ie . 
W niedzielę - bez w illk­

&yCb zmian.. 

.!iiąca przewiduje się częste 
zmiany temperatury: w okre­
sach chlpdnie}szych spadek 
nocą do minus 3 st., w dzień 
plus 5 s l oraz zachmurze­
nie umiarkowane i możliwe 
niewielkie opady deszczu lub 
mokrego śniegu. 

W okresach cieplej szych­
wzrost temperatury w dzień 
do ok. 12 stopni, . a nocą kil­
kastopni powyżej zera. Jed­
na kże i w tych dniach spo­
dziewać się należy opadów 
deszczu oraz zachmurzenia 
dużego z rozpogodzeniami. 

W okresach chłodniejszych 
występować mają wiatry u­
miarkowane , lub dość silne z 
przewagą pólnocnych, a w 
dniach cieplejszych - słabe, 
lub umiarkowane, z przewagą 
zachod nich. 

Od 15 kwietnia - przez ca­
ły ni emal tydzień - tempe­
ratura w ciągu dnia wynosić 
ma do ok. 8 stopni , a nocą 
w pobliżu zera. W tym cza­
sie mogą też wystąpić przy­
gruntowe przymrozki, jak 
również drobne opady desz­
czu. 

Dopiero w III dekadzie 
miesiąca przewiduje się 
wzrost temperatury w dzień 
do 15 stopl1i, a nawet powy­
żej, zaś nocą do ok. 5-8 sto­
pni. Będzie dość pogodnie i 
tylko okresami wystą.pią nie­
wielkie opady deszczu. 

Tak więc - jeżeli spraw­
dzi się prognoza PIHM - te­
goroczna wi.osna nie będzie 
łatwa dla rolników. Nastąpi 
niewątpliwie dość duże spi~ 
trzenie prac polowych oraz 
opóźnienie wegetacji roślin 
uprawnych, szczeg-ólnie ja­
rych. Jeteli jednak w maju 
i czerwcu wystąpią obfite 0-

pad:v deszczu. wiosenne opóź­
nienia - jak twierdzą spec­
aj1iści rolnictwa - nie bf:dą 
miały ujemnego wpływu na 
tegQroczne plon,._ _.....,...-- . . 

nych zrewidUją swe stano- zumienla o tawiE@zeniu broni 
wisko, bardziej trzeźwo po_ w . Algi~ przeszli do otwar­
traktują sytuację, zrezygnu- teJ rebelii. 
ją z wyścigu zbrojeń nukle- Dok?nują oni zbrojnych 
arnych i zgodzą się podpisać natpadow na ~lgierc~ów, 
odpOwiedni międzynarOdowy zołnierzy I poliCjantów fran­
ukla'd o przerwaniu prób. Co cuskich oraz na budynki rzą­
się tyczy Związku Radziec- dowe. W ciągu trzech dni roz­
kiego, to jego rząd gotów pętanej przez OAS fali ter­
jest choćby dziś złożyć pod- roru zginęło ponad 100 Al­
pis pod międzynarodowym gierczyk6w, w tym wielI! ko­
porozumieniem o przerwaniu blet i dzieci. Przeszło 200 o-

"ltryJ.e II., za kominami fM"I'Y­
'el prowadzUl ogle(1 do żołnie­
rzy posuwaJIICycb .Ie pod oslo­
~ .amochoClów pancernych. 

prób z bronią jądrową. sób odniosło rany. 

Akcja woJ.ka t tandanneńl 
_lerzaJ~a d., zaprowaClz~nia 
.pokoju w ,nlełdzle taszystow­
Ikleh rebeliantów Jest odpowie­
dzi" na Cl'1:wartkowe "ultinu­
tum" .alanowc6w, kt6l'2Y wezwa­
li alty nJIoCfow", by odmówiły 
wnelldch działal!. w Bab-el­
Ouet!. 

Oskarżeni w procesie szajki przemrtnik6w zeznają: 
• Pól dolara za zlGarek ntu '!:3'Wall1 m.a,}onnooć v=_e­

go kre-wnego 7. MiDhalem R;a­
OiZyll1eTeffi. - OówzaJe<mn1auątC po­
moc okacz:y w .a,nq .kJrewn-emu, osk . 
Wa.1d podjął się pnz.ewi6zl<?l!1la 
na pr'OSbę Ramyne>r.a i 7ln • .-.ego 
mu ·z War9ZlllWy Slooozy1asa pa­
>czek daa <Jak: oU:. 'I'oelPHlbrowed l 
La,9k iera. 

• Przeznaczenie m,.zvnkl do zamvkanla 
pOIlak kon •• ~o.,cb 

• Ble Inlerlsowała.,o za.adoić paczek ... 
Już w kraju na proś bil Teopll­

P()moe RaodILyn-. który onał b2)()wed • .a n.astęp-me i mnych o.sób WARSZAWA 
32 bm. - w czwwrtym dniu to­

ozą.c>ego 91<: pl"!Zed S~ ... m Powie­
t-owym dla m.~. Waonn.awy pro­
ce9\> ,ppze,ciwko szajce pr:z.emy~­
ników 'W2ItDa>W al I kolej.ni OS1k.aor­
żeni : T adeuSlZ Tosik . ANlst.aa.Ja 
Dudek ()faz Mak&ymj,jdsn Wall<! . 

OSk. To.sik ,p r.zy..nsl .. I~ do 
W'Ozl'\9lbklch a,amZl ... ' ca.nyc-h mu ""'l' ­
nÓw I do winy . Ośwl .. dC'Ll'l. że 
odel>r .. ~ od w ysJ an.ni>cmkl Raod"'Y­
nera - Ja,niny Ma'UI!IT p9C"llk~ za­
wierającą 300 :zegawków (-2: crze-go 
300 sta."owHy złote damskie 
Doxy) 1 zawió2lł je d<:> Lodu. 
NlOlItępn,le ,rrkaSO"l'lał pieniad<re 
za $p!\Zeda,ż t ych zeg a.rk ów. a'by 
kwoty t" przeka,.r.ać Rs<l.z.yner~ 
wl .. T"", lk ijl nz)ozm.ał . że zgodnie 
z umow ą zav..'aJrtą z. l'tadlZ'Y"iJlere-'m 
otrzymywać miał t ytułem prowi­
zJi pól dolara oel każde.li:o sprze­
danego zegarka. potWierdził także 
prmeck ;łJz;!.'nie w mi.es:szk arn iu ()Sk. 
Pieb['lU:::" 2lj.;:·i przybyłemu z V\1'ie-d­
n l.a ,.h-u ri€ll"'Ow i" k i· ~ ·ku tysi ę.c y 
d·o la>r Ów. ,. Kurier". którym b y ! 
09k . H e rmaln ?r~ .. wió zl ,,·.!Stery­
nie w a.Lu>t ę do W i«1nia w spec­
jaLn'ie uszytej J<.a·rniuUce. 
Następna OI!Ikarżon.. - 'A,na.sf,a­

sja Dudek nie P1'Z)'1Z11ał.a się d<l 
w~ny. Spienięża,n!e pacze1t pnzy­
eboQzących od Radzynera UlWa­
tala <ma za ddataLn08Ć 1eIaln-. 
Nie ~Ia .lecłDalk. li ode­
brałll· ~łI zalWderadąoll MS <te­
gaMów. że w czasie rÓ'ilnych 
.. potkań % "em~l" R3-
dZY'ne>ra pnzel<azalta tm dIIa me­
go więkme CNmy ~Ieniężne Ol"a(J 
żepr-",,'" dluŻS'Zy mas haoolowała 
r.aeramkamY'l11i towarMni pocho­
dzącymi od Rad!t~e!Ia. Ttouma­
ezy to swym:! "l~~!clmd waru>nka­
mi ma~ i ~ J-a,W 

tę jej sytuaoję· podjął się dost .. ror.aonia pOSlZCOZ>e--
Osk.,r,i.Dna przy»m.ał.a je:lJn. .. k , g61nym 7lM,jomym Rad"Y"""I"" I 

że z lhw ... .glna ' r>a/Plyw OIby-l Jic:z- Sk=zy1a3a t.aJk że h1",)'C'h p a<:JZC'k. 
nych pacru<k pod jej adresem w y - l<tóryc·h za,w"rt<llści nie ""raw­
słala do Wiect,n.i a a.clr""y &woic h <:lIZał. a kt6-re - j",k się póin 'e:j 
kuzy n",:, l :onajomych w cel·u okazało - zalWJ.eoraly p!emią.oze . 
pnzek3lZ)"Wania !;Owa,rów.,a te w t y m w.lut~ ()bca <>raC!: i ""'­
n·.",,,'lslul. WY'j.aoŚniI.a cma . że gArk i. Zrobił lo aby - jak 
prozY !lła-na pr:ua: Rad.zynetNł ma- twLeord17.1 - do ·końca W)'lW'IIlzaC 
szll\1lka do %8>ffi}"ka.nla pusrz .. k s l~ z przyjętego wob...: Radrz:y­
k()nserwOWY'ch. w !<: tÓTYOO ",amie nera zobowiązan ia. Osk. W~'ld 
rzan<> pr"",mycać za gra·ni:cę ob- podkIr eS.l ił n-a końC"U ",,"ych ze-
cą wal·utę - 2m.,jd.()\ ... a~ 91 <: u znań. że a'b30l ll'tnie n-ie inJ\oe<re-
niej w domu. i że m.a8Zy,l1Ik~ t e SIOWa~.a trO ,z.;wa,r,to,;ć ",..cz,e'k . 
z '\.H'ZędU C'ElLnego ()oj'bie<ral jeó <mi i!ośi: p ieon ię<!'zy. w zwi~OZIku 
mąż. KOT E'!1pon,j.ow.l a r ów- z cu:ym ntIe ż~d<8ł I ·nie w ysta· .... '>lał 
n ież z Raod>zyner em I na Jeg<l ży - taodny oo pldkwltow.ań. Sąd.'2rl1 po­
C'lZenle uży,vał..a um~nych 0- r.';::lj,~o . że w ż.ćud-n :v,m f"ot2:ie 
!<'reśleń . n2>Z.ywając n,p . ze&aT!<i pr z<,w<:>te>n ie ic h na t e":""ni~ 1;:·.a­
"k<>ral.a,m'i·'. j u nie !T,o.zło mu ~~ć kon-
Nas~ ępnie o bs7.ecrrne w:rj<a*n1e-, se-!,w e.n c j ~ p r.a w n a . . 

:lla złoży ł sactowl osI(. Ma.k5yml - 09" . w ... 'ld o<:IpowLaod.aJ t<!'t na 
lian Wald. Nle pnz:;'1ln.;;ł się 0\,'1 llom1e p y t. an'~ a s>trO<n, d·otyc.z<lce 
do() .poop<!łnienJi·a ealMtlc.a11ych mu, nie.których 8~ze,gółów je,go wy-
P l'ZEl'lt ęps'tw , wyj aśn ił , że w e>za- ja śnień . . 
sie slużbowego pob ytu w W!~d- PrON"S trw.a . 

liebolzczka czytała · ąGzelę 
Kiedll l.eka.rz ,stwie-rd.ził zgon chorującej już od dłuŻ3zeOO 

CZ4.5u 83-1etniej Janosne Ka.!ma.r z mi.ejscowośct Gyorszent­
m.artcm M Węgrzech, jej mq.ż M.tychmi4st zakrzątnął się 
wokól pogrzebu. Ub1'<I~ zm~rlq Ul odświętne szatll, kupU trum 
nę ordZ tD'I/1'obil świadectwo zgonu to radzie narodowej, 

W!osv zjeżyły się jednak wdowcowi na. g/owie, kiedll po 
p<>WTocie z mia.sta do domu ujrza.ł swą małżonkę siedzq,cct Ul 

lóŻ'ku i czytajq.cq gazetę. "Ależ długo i mocno spałam" -
odezwał-a się rzekoma. nieboszczka. do struehla.lego m~ża. Po 
chwiLowym szoku przlls;:edl 011 jednak SZVbko do siebie i o.cl­
wowl ~ r~!e ~rodowej ~Lerć s~iej Ż91111. 

dzle dużo umiejący, doświad­
czeni, kompetentni. 

Powiedzieliście: trud­
niej ... 

- Tak, trzeba to powie­
dzieć: trudniej . Ale lepiej . 0-
bejmujemy nA szą działalnoś­
cią szerSle niż popnednio 
ob~zary, docieramy głębiej do 
spraw, lepie.; je r<>ZW1ązuJe­
my. I to. oczywiście, daje sa­
tysfakcję. 

Trudno w jednej rozmowie 
i w jednej kore6ponrlencjl 
opisać pracę wszystkich wy­
mienionych wyżej ciał spo­
łecznych. Więc zatrzymujem, 
się na jednym: na komisji do 
spraw przyjmowania nowych 
członków partii, jak również 
wstępneg() rozpatrywania per­
sonalnych spraw członków 
partii. 

- Popr~nio Komitet DlIe1 
nkowy mógł każdemu noW<l 
przyj~emu poświęcać wszyst­
kiego kilka minut: na posie­
dzeniu egzekutywy, kiedy za­
twierdzono jego kandydaturę. 
Obecnie egze-kutywa równid 
poświęca temu nie więcej 
czasu, ale Komitet Dzielnico­
wy znacznie więcej przez ową 
"l,.-łaśnie komisję. Członkami 
jej są aktywiści z dużym doś­
wiadczeniem pa.rtyjnym, cie­
szący się dużym autorytetel"'l. 
Z każdym kandydatem do 
partii osobi..4cie rozmawiają, 
poświęcają czas na poznanIe 
go i jako pracownika, I jako 
człowieka - w fabryce, w 
miejscu zamies,zkania, w jego 
środowisku . Lepiej teraz wie­
my, kogo przyjmujemy. 
POdobnieleśli chodr,j o spra 

wy personalne członków par­
tli, PoprzedniO decyzję o u­
karaniu egzekutywa podej­
mowała .nieraz w ciągu ki!lku 
minut, nie mając czasu na 
szczegÓłowe poznanie okol icz­
ności. w których nastąpiło 
wykroczenie członka partii. 
A ukaranemu nie pozostawa­
ło nic innego, jak albo zgo­
dzić się z decyzją, albo odwo­
ła. ć się do wy ŻSZ;? j instancji. 
Obecnie. przed decyzją egze­
kutywy, komisja rOZJpatruje 
jego sprawę, rozmawia z nim, 
usiłuje poznać wszystkie oko­
liczności . Towarzysz. którego 
sprawę się rozpatruje, ma 
możność powiedzenia ws7.ySt­
kiego, co ma do powiedzenia, 
co leży mu na duszy. Nie 
trzeba ehyba mÓ'v,rlć o tym, 
jak to wszystko podniosło 
rangę wychowawczą kadr par 
tyjnych . 

• • • 
Mówimy pod konlee o per­

spektywach ruchu .. zasad spo­
łecznych". 

Perspektywy? Tow. Szły­
kowa llJp. wyobraża sobie to 
tak: Rada do sopraw metody­
ki pracy parlyjn<H>rganiz3-
cyjnej, w miarę doslkonalenia 
swej działalności. będ.zie przej 
mować coraz Więcej funkcji 
od wydziału organ izacyjnego. 
A pe ....... nego dnia - przejmie 
wszystkie. Ona zaś sama, 
tow. Szlykowa, zaczn ie praco­
wać w szkole C7.y na wyiszej 
uczelni i Chętnie, oczywiście, 
będzie także działać społecz­
nie w Komitecie Dzielnico­
wym. Np. w tej samej rad!.ie, 
kt6.ra z~tąpi jej dzisiejlzy 
wyd-ział . 

A I sekretarz, tow. Maka­
row? - Na wszystko przyj­
dzie swÓj czas. Dziś np. ist­
nieJe jeszcze wiele ogrom­
nych, bardzo trudnych spraw 
do rozwiązania. Np. bu<łow­
nictwo mieszkaniowe - leż 
ono zajmuje cz,asu! Więcej 
niż 60 proc. pracy komitetu i 
jego, tow. Makarowa, osobiś­
cie. Dziś musi się z powodu 
takich właśnie s.praw praco­
wać 12-15 godzin dziennie. 
To za du 7.o , .;;; k na pracę spo­
tecmą. Al e gdy te wielkie bo­
lączki będ'l ul'unięte, to wiele 
z tego, co dziś wydaje się 
fantast:;- czne, stanie się znacz­
me bli ższe . 

A poza ~ tow. Makarow 
jest z wyk$ztałcenia fizykiem, 
nie zerw-ał kontaktu z pla­
cÓw',<;aml naukowymi, śledzi 
literaturę swojego przedmiO­
tu. Wię<: wyobraża sobie sie­
bie, jako pracownika nauko­
wego i jako lIPOłl!Cm~G .-;. 
r sekretarza Komltetn Dziel­
nicowego. 

Ad.am Perl!m'8kJ 
sta.ły korespoooent AR 

:w .Moekwłe 
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Delegaci mają glos 
Izba., jak kaida w wiej­

skiej chacie. P1:"zY stoliku, 
na którym spOCzywa plik 
notatek. zastajemy nad ja­
kimś podr~znikiem tow. 
J ózefę Ka.czma.rska, dele­
pla . na wojewódzką kon­
~ereocję partyjną. 

- .. Wku~m>' szczegóło­
wo upcawę roślin, powiada 
Jakby na przywitanie tow. 
Kaczmarska.. Uczę się bo­
wiem w Zaocznym Techni­
kum Rolniczym w Sucho­
dole. Jestem na 4. seme­
Itrze. Do matury już nie­
da.leko. Jeśli tak można 
się wyrlWić -,.- zapałałam 
źądzą do nauki, podnosze­
nia swej wiedzy w czasie 
pobytu na Uniwersytecie 
Ludowym ~ we Wzdo­
wie, kWry ukończyłam 
przed puoma laty. No cóż, 
we WlI1 wyrosłam 1 dla wsi 
chcę pracować - powła.da 
delepQa. Ale by pra.eo­
wM I połytkiem. trzeba 
uę stale uozyć. 

Z kolei d9władu,Jemy alę, 
te tow. Kaezmarska Jest 
d~lalaozk_ Zwlą.zku Mlo­
dzieży Wiejskiej. PełnI 
fnDkeję n.stępcy pnewod­
Dle~ego koła ZM\V we 
wsi rodzinnej Łękacb 
Duklelskioh oras Jest efton 
Idem 21P w Kro&nie. Nlo 
teł dzfwnero, te I'dy za., 
pdnęllśmy J~ ja,klm 1rJII'­
wom poośwIęcl BWÓj ~IOIS 
w Jron1'erencyjnej dys'ku­
&jł, od:powi«lzia.ła: 

- Przede wnystJdm ~ 
pd!nłenlom Iderownictw& 
partyjnegO organlzujj\ młn 
dzłeiOWlł na wsi. Jak do­
ł3łd - bywa tak pnynaJ-

P~wając,. 
rurociu nafto," 

Jedna z firm brytyjB.k.lc.h 
~owala PrOlSte 1 tanie 
rozwiązalnie trudności zała­
durn.ku ropy, związanych Ee 
wzrostem rozm-iar6w cyster­
D<>WCów. 

'Omawi-ana !inna, skontrUo­
~a urządzenie skł'adające 
się z pływających boi I znor­
malizowanych podwodnych 
giętkich rur służących do prze 
t8<:zania ropy naltowej do 
ey5ternowc6w. Długość tu'Ul­
d%enia jest nieograniczona, 
może ono r6wnież wytrzymy­
wać warunki na.jgors~ej na­
wet pogody. 

W razie potrzeby "nafio.. 
eiU" taki można opuścić pod 
.wodę na dowolną i1ęOOk.ość. 
(NNT-PAP) 

Przed 

mniej w naszej wiosce, a 
są.dzę, że l gdzie Indziej 
nie jest lepiej - POP nIe 
interesuje się zbytnio spra­
wami młod:lieży. Chodzi 
nie tylc o pomoc, ile o CO'Ś 
więcej: wykO'rzystanle or­
ganizacji młodzieżowej ja­
ko transmisji pa.rtii do SlX) 

łeczcństwa. O konieczności 
takie.i działałno&ci nie trze 
ba sic rozwodzić. Tymcza­
sem cała POP nie ma. pra­
wie żadnegO' kontaktu z ko­
łem. Formy tej współpracy, 
która przynosiłaby obopól­
ne korzyści, mogą być róż­
ne. Kto wie czy nie wy­
starczyłyby w pierwszym 
okresie otwarte zebrania 
partyjne i przydzielenie o­
kreŚlonych zadań czlon­
kom ZMW. Prr.eciei zwią­
zek powinien być rzecJ';y­
wiście. a nie tylko w de-

JOZEFA KACZMARSKA 

klaracjl, pomocnikiem par 
tli. Uważam, że wówoza.s 
anłodziei mogła.by aię wy­
robić I zahartowa~ w pra.­
cy społec7lDej. Z iakłoh 
właśnie łudzi pa.rt.ia mIała­
by w przyszłości wiele PO'­
żytku. 
~ po.§wlęeł~ duiG 

C7'.lUIU w zaangażowarue 
do pracy społCC%1lej kobiet 
na wsI. Czyż POP może 
skutecznie ..oddziaływać w 
swoim środowisku, jeśli, 
jak to jest w przypadku 
Łęk Dukielskich, jedna ty} 
ko kobieta nałeży d4 ~r­
Ul? Na pewno nie. 

Aby w jednym, jak } w 
drugim przypadku nastąpl­
la J)OIJl'rawa, wydaje mi się, 
te pop powinna lepiej kle 
rO'Wa~ pracą poszczegól­
nych orranlzacjl poUtycz­
nyoh I Si)Ołecznyeh w &TO­
rnlUhle oru dzJ.ała.c'i w niCh 
:r;wlaszcza przez lwoich 
członkGw . 

ZanO'tował - (m) 

Dniem 

MALOWNICZE połoni­
ny, ciągnące sifl od 
Gorlic aż do Ustrzyk, 
choć nadają się świet-

nie do wypasu owiec, nie są 

w pełni wykorzysta~. Go­
rzej, bo hodowla owiec. wy­

raźnie w ostatnich latach 
zmalała. Jeżeli bowiem w 
latach 1956-57 było w tym 
rejonie ponad BO tysięcy ó­
wiec, to obecnie jest ich 0-

kola 59 tysię~y. Największy 

spadek poglowia owiec no­
tuje slfl w powiatach prze­
myskim, krośnieńskim I ~r­
licklm. Żeby jakoś ratować 

przykrą sytuację ł ehoć w 
części wykorzystać górskie 
tereny, sprowadzano i nadal 
sprowad:ta się z wojewódz­
twa krakowskiego na okres 
wypasu kierdele owiec. Licz­
ba ich w 1956 r. wynosiła 

26.000, a w minionym roku 
wzrosła do 39.4M. Ale mimo 
wszystko hale świ~ poJst­
karoL Jalde są ~go PrzYCZ1-
ny? 

BYŁA SOBIE 
GIGANTOMANIA 

Początki zapowiadały się 
nawet imponująco. Uznano 
powszechnie, że w tym tere~ 
nie najlepiEj nadawać się bę­
dą do hodowli cakle - ow­

-<:e rasy górskIej. o wełnie 
grubej. Rozpoczęto na wiel­
ką skalfl bu<lowę owczarni. 
Np. w samym tylko powie­
cie gorlickim postawiono .14 
typowych budynków, na 200 
owiec każdy. W okresie gi­
gantomanii COś takiego było 
możliwe. Oczywiście, że ho­
dowlę owiec zakładano prze­
de wszystkim w spółdziel­
niach produkcyjnych l PGR 
Robiono to ze swoistą ener­
gią, przy korzystaniu z du­
żych nakładów finansowych, 
no, i trochę na ,,siłę". Na 
lata 1956-57 przypadają naj­
większe osiągnięcia produk­
cyjne. Wydawało się, 'że ~oz­
wój ten będzie systematycz­
nie postępował naprzód. 
Tymczasem stało s.ię inaczej. 

Po Październiku, wraz z 
rozwiązaniem wielu spółdziel 
ni produkcyjnych, zniknęły 
liczebnie duże stada owiec. 
Jeśli w rokU 1956 w biesz­
czadzkich spółdzielniach by­
ło ponad a tys. owiec, to 0-
becnie jest Ich około 3 tyli. 
Podobnie likwidacja 11 eór­
skieh PGR pociągnęła za 
sobą zamknięcie hodowli I 
liczba owiec spadła automa­
tycznie w tym okresie % 29 
tys. do 1.5M. To bYł pierw­
szy, ale 1 nie ostatni cios 

Teatru 
Na propozvcję Międzvn.a.rodo1.Dego but y­

tutu Teatralnego, dzień 27 marca In". obcho 
d.zony będzie we wszystkich krajach jako 
Dzien Teatru. W imieniu MIT wvbitny 
poeta fro.ncu.skf Jean Co<:teau <l:WrócH się 
do wbd.zów tetralnych na calym świecie z 

wzajem do ofi(l'1"OtD(lll\ia ł podjąć tDspó1ną 
prlU:ę w wielkim budownictwie pokoju-o 

ode.zwą, w której m. im. czytamy: , 
,,Dzięki szczególnemu przywilej01.V4. tea.­

tru., zachod.zi często taki po. rado Jcs, że hi­
storia, która się z biegiem lat zniek:ntałca 
i legenda, która się z biegiem lat umacnia 
- od1I4jdują wspóLnie prawdziwe tstnie­
nie !lUt deskach scenicznych. 

Dobrze by te by lo , 17d1lbv 1a,ki.3 fakir 
przyb1lwa! h.lpnotVzować widcumię tea­
tralną, abv ją utwierdzić w przekonaniu, 
że oglą,da przedstawienie wspaniak "Nie­
stety, ULki fet/dr nie istnieje i cHatego dra­
maturg musi za POl'l'LOCą swych skrom­
nvch środków wvt.VOływać zbiorcn.vq hip­
nozęi wciąg4ć widownię w 8WOje marze­
ni€, gdyż &en i marzenie 1Uł.ostępniajq 
wszystkim, bez wzglę-du na zamożność, 
pewi.en rodza.j g€nialnośct_. 

_.Na1oet FrMt.Cja, najt'l'"udniej poddająca. 
$'!ę uśpieniu, najbardziej przy swoim in­
dywidualizmie OpG!m(!. wobec fenomenu 
hipnozy teatralnej, dowiO'ła ostatnio w 
Teatrze Narodów, że odczuwa i glód., i pra­
gni.enie sztuki tMtru , która nie kokietuje 
frywolnością. Najwvbitmiejsze zespoili 
.zjeżdżają tu z arcyd.zie!,ami w swojej na­
rod.owej mow.ie. 

Swiatowy Dzień Teatru wvznacza datę 
tych "!;ielkich zaślubin - kiedy jedność i 
Wl€losć, śu.-'iadomoŚĆ i nieświadomość. 
postawy obiektywne i $ubiektywne skła­
dają się na C1~downe dziel<> teatru, jedno­
c.zq,ce wszystko. 

Ileż to głębokiCh -rozterek dzisiejszego 
§Wiata. rod.zi się z obcości umysłów, z mu­
ru nieznanych jt:Zyków, które ogromna 
sztuka teatru posta1U!wla zburzyć. 

Ludy świ<lw, dzięki Stoiatowym Dniom 
Teatru bęQ.q maglV wreszcie zd<lć sobie 
~awę z bog_actw, kt6re mają sobie na-

Propozvcjl ·obchodzenia co ro.ku Dn.i4 
Teatru pr.zyktasnęti róumież gorqco dele­
gaci polsCV, biorący udtzi.a.l w IX KOI7I<Jre..!le 
MIT. Uzgodm.iono pr.zy tym, że w każd1lm 
kraju ustal.aĆ się będzie włarny program 
obchodów w zależności od i.stn.iejqcvch tam 
możliwości i inte11S1/W1Wści Ż1I<:ia lwltu-
-ralnego. \ 

N te trzeb.a mówłć, h celem obchodu 
Swiatowego Dnia Teatru jest prZ1łCzyn.~­
nie się do upowszechnie-nia teatru w.łród 
~zerokich warstw rpol~vch, W dniu ttJm 
wszy.stkich. widzów powlntna z~ idea 
międzvn.<t:rodowego !>rate-rstwa mule' 
WS>pÓlnoty dziedzictwa po..ytępoWVCh nur~ 
tÓto kultury epok minionych, .rotidarności 
w dqżeniu do zachowania pokoju. 

Musimy sprawić, libv w dniu t1lm W%To­
rio zainteresowanie społ~zeństiva teatrem 
aby zwe-rb01.'Jane zoswły nowe ZQ.3t",l/ tDi~ 
dzów. Związki zawodowe, organizacje spo­
leczn.e powinny zachęcić d.o pójśc.ia do tea­
tru również tych ludzi, którŹl/ 1U! ogół z 
niego nie korzystają. 

GmlU:h Państwowego Teatru im. W. Sie­
maszkowej w Rzeszowie - podobnie jak 
i.nne teatry - przybierze z tej o~o. zji od­
świę ny wygląd. Od.będą się prelekcje na 
temat roli teatru. W szkollU:h na godzi­
nach wychowctJ.;<:zych będą o tych spra­
wach mówić n<l!~czyciele z uczniami. W 
śU"iet!icach, domach kultury, klubach zo­
staną zorganizowane specjalne wieczorni­
ce poświęcone teatrowi. 

W naszym wojewod.ztwie prZllstqpion.() 
już do przygotowań zwi.qza.nllch z organi­
zacją o,bchodu w tym roku pienruzeg~ Dnia 
Teatru. Od ~taTań przedstawicieli wl<!dz, 
odpowiedzialn.ych za dz;t?dzinę kultury, od 
placówek pośtL'ięcających swą drialalncść 
sztuce i wreszcie od samych ludzi teatru 
- będzie roleżeć jak wl/padnie u fUM to 
święto. (Jur.) '-----------------------_ ....... --_ ........ 

wym:!erzony w hodowlę . 0- bre kilka lat temu, obecnie 
wiec. już nie wystarcza. Mam na 

Z OWCZARNI DO 
CHLEWIKA 

myśli rasę owiec. My też 
stopniowo przechodzImy na 
hodowlę krzyżówki caklo-cy­
gaj, która jest owcą bardz~ej 
szlachetną i użytkową". · 

Szkoda, że takle prawdzi-
Cakiel z dużej owc7.arni .,(.ie gospodarskie przykła·dy 

trafił do chlewika, obory , należą do rzadkości. Nie li­
szopy. Znalazł się w zupełnie kwidacja stad, lecz stopniowa 
nowych warunkach hodow- ich wymiana na bardziej szla 
lanych. LepsZYCh, czy gor- chetną rasę, oto właściwe 
szych? Odpowiedź jest j ed- rozwiązanie, które na pewno 
na - gorszych. Nowi gospo- nie pociągnęłOby Ul sobą tak 
darze ziem górskich , rekru- nagłego spadku pogłowia o­
tujący się przeważnie z te- wiec. Zresztą w tym kierun­
renów nizinnych, gdzie ho- ku poszły też prace specjal­
dowla owiec. jest mało znana, I nej komisji, która w lutym 
lub w ogóle jej nie ma, rzecz br. ustaliła nową rejonizację, 
zr~umiała, że nie przywią- wprowadzającą do hodowli 
%UJą do tych spraw Większej w rejonie Bies~czadów owce 

Połoniny 

czekają··· 
wagi, traktując hodowlę ra­
czej jako eksperyment. I 000 
ten sam cakiel, który jesz­
cze rok, dwa lata temu przy­
nosił w wielkim stadzie ja­
kie takie korzyści, stał się 
naraz u gospodarza indvwi­
dualnego nieoplacalny . Brak 
tl'a.dycjl bacowskich, umiejęt­
ności właściwej pielęgnacji I 
wreszcie opieki weterynaryJ­
nej doprowadziły do tego, te 
1&ClętO notować masowe u­
P&dk1 Gwlec na różne cbo­
rGby, a lWłaszcza mGtylłcę. 

Młody, niedoświadczony 
hodowca został sam ze swo­
imi kłopotami. Równocześ­
nie nie zatroszczono się o or­
ganizowanie bacówek. Np. 
w Regietowie, pow. gorlicki, 
gdzie zbudowano strągG (sta-

bardziej szlachetne, długo­
wełniste. Powodzenie tej ak­
cji uzależnione jest jednak 
od uzyskania OdpOwiedniej 
ilości materiału hodowlane­
go. W tym roku potrneba 120 
tryków I 450 ma tek. Ze 
względu na, wysoką cenę 0-

wleo zarodowych, WspGm­
nian& komisja wyst~plla do 
Ministerstwa RolnIctwa I Le­
śnlotwa z wnIoskiem o przy­
znanie dodatkowyeh 150 tye. 
złotYCh w formie bezzwrot­
nego kredytu. Wydaje się, te 
wniosek ten zasługuje na 
całkowite poparcie. 

Zaopatrzenie jednak w ma­
teriał hodowlany, to dopiero 
początek. Ambitnym planom 
rozwoju hodowli owiec. mu-

si tow8rzys~yć wysIlek tak 
wszystkich hodowców, jak 
również zainteresowanych In­
stytucji oraz władz tereno­
wych. Przede . wszystkim 
piękne pole do popisu mają 
kółka rolnicze, które jak d0-
tychczas niemal zupełnie nie 
przejawiają zaint€resowania 
tymi sprawami. ChO'dzl zwła­
szcza Q wydzierżawianie I 
l'a,ńsłwowego Funclusc:u Zie­
mi hal na wypas owiel), gdyi 
kółka korzystają przy zawie­
raniu umów z powRi.nych 
ulg. Kólka rolnicze powin­
ny też organizować na szer­
ną skalę hacówki, ro umot-
IIwi rolnikom przekazanie 
własnYCh owłec do dutegO' 
stada, które pod faohową 0-
pieką bacy i Luha.sów będzie 
lepie.i się rozwijać I przynie­
sie korzyści. 

PGR i spółdzielnie pro-
dukcy jne, to os obn y roz­
dział. Wydaje się , że one 
pierwsze powinny naprawić 
stare błędy i w swoich gos­
podars twach g6rskich roz­
winąć hodowlę nowej rasy 
owiec. Rady narodowe nA 
w powiataCh górskIch musII" 
wTC5zcle Uporzłdkowaó f OS­
podarkę połoninami. Prze­
cież dotychczas nie wiadomo 
konkretnie, gdzie, ile jest hal, 
i kto je użytkuj e . Chodti 
też o to, żeby hodowcy owi~ 
odczuwali bardziej nii do­
tychCzas p :J moc i ooiekę ze 
strony władzy terenowej, któ 
ra choć w części powinna 
swoim rozumnym działaniem 
wyrównać istniejace braki w 
polityce hoclowla'nei. A mG­
te wa.rto pomyśleć o bod t­
cach ekonomloznych dla rol­
ników rorwij().jących hodow­
lę owieo? Połoniny w Blesz­
cza<lach są piękne, ale nie 
wykorzystane, czekają na li­
czne kierdele owiec. 

A. Potas. 

ła, łetnia owczarnia) , za-
miast pomyŚleć o tym, co 
zrobić, żeby ściągnąć od rol­
ników na letni wypas owce, 
to zorganizowano. wypas by­
dła na rzeź, bo to oczywiście 
łatwiej. W Nieznajowej zaś, 
w tym samym powiecie, choć 
były fundusze na zorganizo­
wanie strągi, to znowu kół­
ko rolnicze nie chciało się 
tym zając. 

UCIDlowle Z Rzeszowskl.łO DaUenlł 

DZIAŁA C TRZEBA 
ROZWAZNIE 

10 młodych "astronomów" 
w finale Olimpiady 

Jak już l:nfonnowaliŚmy. II um OgÓJn<lkS7.ta!cącegQ w Lm 
etap szkolnej Olimpiady A- cucie, .Janusz . ~1ie.rski, An­
stronomicZl1cj odbył się 10 unej Skawillsld i Piotr Sa­
marca w Lańcucie. oVłzięlo w lustowicz z II Liceum Ogól­
nim udział 11 uczniów szkól nokszt.alcącego w Lańcucie, 
og6lnoksztalcąc.ych z naszego Marek Hładki I Adrian Dla-
wojew6dztwa. W tym samym bora z Jaros>ław ia oraz Ja.n 

"W pogoni za coraz lep- dniu podobne eliminacje od- Potera z Jasła 
szymi wynikami gospodar- były się również w Lodzi l Jednym słowem, nasza mło 
czymi mówi Stanislaw Katowicach. Wczoraj od 01"- dzleż spisala się w tej lm­
Garduła, zastępca dyrekto- ganizatorów tej ciekawej Im- prezie d.oskonale. Mamy na­
ra do spraw prOdukcyjnych prezy - Chorzowskiego Pla- dzieję. że i w !inale Olimpia­
ze stadniny koni Siary, każ- neta'cium, otrzymaliśmy oti- dy zajmie niepoślednią loka­
dy kierownik PGR rozwija .(:jal:ne Wyniki. tę. Finał imprezy odbędzie 
taką gałąź prOdukcji, jaka Po sprawdzeniu wszystkich się w Chorzowskim Planeta­
przynosi mu korzyŚCi, jaka zadań przezlromi&ję Olim.pia- rium, w dniach od II do 14 
jest maksymalnie opłacalna. dr oka21alo się, że autorami kwietnia Na zwycięzców cze­
My obok koni, które są pod- najlepszych odpowiedzi z dzie kają cenne nagrody i dyp!o-
stawą naszej gospodarki, dziny m;pólczes:nych zagad-
trzymamy też krowy i owce. nień asbronomii I astronauty- my. 
Wcale nie mówimy, że ho- ki są uczniowie ~rowskich Komisja Olimpiady A8łro­
dowla owiec nie opłaca się, szkół. Ogółem z wszystkich nomicznej za naszym poŚTed-
czego najlepszym dowodem województw. biorących udzial nictwem. shlada SeId e czne 
jest to, że ciągle ją rozwi- w Olimpiadzie, do finału tej podziękowania Kuratorium 
jamy. Obecnie mamy w imprezy zakwalifikowało się Okręgu Szkolnego w Rzeszo-. 
PGR Jesionka 5(}() matek, 25 ucz:niów, w tym 10 z na- wie oraz dyrekcji I Lic. Og6l. 
100 tryków, 100 jarek i około szego województwa. W gru- w Lańcuc!e, za wzorowe przy 
600 jagniąt. Zatrudniamy pie młodych astrOll1"mów są: gotowanie i pt)moc w prze-
3 owczarzy, a w lecie dodat- Wleslaw Pleśniak. Zblgni-aw l prowadzeniu II et.a.pu Olim­
~owo 3 ju~asów. Ale wyda-I Pelc, Jerzy Bauer. Rys7.ard piady. 
Je mi się, ze to co było 00- Lencznar, wszyscy z I Lice- . (hl 

Realizatorzy Wytwórni Filmów Oświatowy~h w ŁOd ? i , otrzymali ost ~ tn io d.o swej dyspo­
zycji nową hałę zdjęciową. W dużym stopniu ułatwi im realizację filmów oświatowych 
i instruktażowych. Waele z filmów realizowanych w WFO w Łodzi, zdobyło zaszczytne 
n.agrody i wyróżnienia na zagranicznych festiwalach. Np. krótkometrażówki oświatowe 
i naukowe Karola Marczaka zdobyły dotychczas aż 17 nagrÓd i wyróżnień . 

Na zdjęciu: próba świateł w nowej baU WFo. CAF-fot. Roz;:nysłoW1.ez 
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W marcowe niedzwlne prze-dpolu.dnie na przedmieściach 
OsLo. Fot - CAF 

W trosce o zdrowie najrnłodszych 
W d~;u 26 maTca br. raz.- tzw. odporność nabyta. Np. dzle­

,..... ci od Jat 7 posiadają Już z re­
poczyna 5i~ w naszym woj€'- guły pewien niski zresztą sto­
w6dztwie wielka akcja szcze- pieli odporności przeciwko tej 

. chorobie. Dopiero szczepionka do 
pień przeciw chorobie Heine- ustna wytwarza u nich pełne 
go-Medina. Szczepionka hę- uodpornienie. Dzieci młodsze, za-
dzie Podawana doustnie wszys zwyczaj od niemowlęctwa Izolo­

wane w środowisku rOdzinnym, 
Ikim dzieci«n do lat 14. Oczy- nie majq styczności z wirusem, 
wiście, nie wszyscy obywa- a tym samym są :!:Upełme bez7 

bronne wobec niego. Dl~tego tez 
tele dostatecmie zorientowa- głównie wŚród maluchów cho-
m !Są zarówno w metodyce rOba robi duże spustoszenia. Ma 

. ń j k i h skut OŚ ona tendencje do występowania 
IIZCZePle , a: C ecm - endemicznep,o Jak I ep:demiczne­
ci i celowości. DIartego też go. Szczepionka podskórna tzw. 
p05taramy się wyjasnić po- Salka stosowana dwukrotnie u 
krótce te """rawy. Wspólczes- dzieci n?jrnłodszych ma za zada-

~" nie wytworzyć podstawowy po-
na nauka r02lI"óŻJl1.ia tr.zy typy zlom odporności, które dzieci w 
wirusa Heinego-Medina, całko wieku od lat 7 mal~ już zwykle 

. . . b' pod bez szczepionkI. Dopiero teraz 
wkie rCY.ilne od sle le konieczne staje się uodpornienie 
pewnymi względami. I posz- dnlsze. które zapewnia szczeple­
czególne szczepienia dają od- nJe doustne. 

porność tylko W oclniesieniu Z 3JJl3.lizy wszystkich za-­
do danego typu wirusa. PrL)' ::norowań na chorobę Heinego­
Eacl10waniu pełnej WTażliwoś Medina w Polsce wynika, że 
ci na zakażenie innym typem. . w okresie epidemicznym naj-

Nie wszystkie osoby zakażone cześciej choroba powodowana 
wirusem Heinego-Medina Ulegają jest wi4'useqn HciJnego-Medina 
chorobie. Np. w zakażeniach t y- typu I (w 93 proc. za choro-. 
pem I wirusa na około 100 osób 
zakażonych zaledwie u Jednej do- wań), drugie mdejsce zajmu,e 
chodzi do choroby z porażenia- typ III (5,1 proc. zachoro­
mI. Każdy człowiek w ciągu swe- n=, n'), a ~~J·--..lzl·el· gnnt"'ka-go życia styka się z wirusami ~'a'~ 1 t.4IU .. - J 

choroby Heinego-MC<llna, prze- ny bywa typ II (1,9 proc.). 
chodz'lC utaj on.., zakażenia. W W okresie zaś międzyepide-
efekcie wytwarza alę u niego . 

KOlllunikat 
~ Ośrodka Badania 

Opinii PubU,znei 
Ośrodek Badania Opinii 

Publicznej przy Polskim 
Radio J. Telewizji w War­
szawie poszukuje pilnie 
ankieterów społecmych z 
województwa rzeszows!kie­
g(), szczególnie z powiatów: 
Le'l..ajsk, Lubaczów, Mielec, 
Nisko, Brzozów. Kandyda­
ci mogą mieszkać zarówno 
na wsi, jak i w mieście. 

Zgł()szenia prosimy kie­
rować pod adresem: Ośro­
dek Badania Opinij Pu­
blic7.I1ej przy Polskim Ra­
dJ.o i Telewizji, Warsza­
wa, sJcrytka pocztowa 46. 

micz.nym. chorobę wywołuJe· 
wirus tYIP'U I w 32.1 proc. 
przypadków, typ II w 28,7 
proc., a typ III w 39,2 proc. 
przypadkÓW zachorowań. Wo­
bec p<>wyźszego, zachodzi, ko­
ni0C'Zlność przej)rowadzenia 
szCzepień w.S.zystkimi trzema 
typami. których ze względu 
na wła~ciW'OŚCi wi.ru5ów nie 
woln() mieszać razem. Szcze­
pić należy każdy typ oddziel­
nie i to 00 najmniej w 4 ty­
godJn:iowych odstępach. 

W naszym województwie pM!e­
prowadzane są obecnl.e szczepIe­
nia metodą Salka u dzieci naJ­
młodszych oraz szczepienia do­
ustne wszystkich dzieci do lat l~ 
typem I I III.. Akcja szczepieli 
doustnych typem II prowadzona 
będzie w okresie od 26-31 mar­
ca. Obejmie ona około 1100.000 

I dzieci. Szczepionka Jest nIeszko­
dliwa, zupełnie bezpieczna i gw a­
ran1uJe pełną odr,0rność prze­
ciwko tej niebezp.eczneJ choro­
bie. Zrozumienie I pomoc cale­
go spoleczelistwa jest n~eodzow­
nym warunkiem powodzenia bej 
akcjI. 

NOW~ RZESZOWSKIE~ ________________________ , __________________________ '_N~r_n __ '~~'~" 

Nasz felieton 

SZANOWNY Panie Re­
daktorze! ZgodZi s!ę 
Pan chyba ze m ner, ze 

nie ma już na świecie ta­
kich genialnych mędrców, 
którzy by się na W5ZYSt­
kim znali (oczywiŚCie poza 
Panem, mną i kilkoma na­
szymi znajomymi, C1.lc to 
już całkiem inna historia). 
Ten zanik intelektualnych 
omni'busów nie wynika na­
turalnie z jakiejś s7-czegól­
nej posuchy na talenty, ale 
z tej Chyba zrozumiale) 
przyczyny, że zakres wie­
dzy, techniki, ilość za­
g.adnień ' po prcstu wzrosła 
w naszym wieku dwudzic­
s·tym kolosalnie i wzrasta 
z dnia na dzi ei!. Kto jest 
w stanie zapoznać siG bli­
Ż€j ze wszystkim? Czlo­
wi'2k. który miałby dziś 
ambicje Leonarda da Vin­
ci, który jak wiadomo 
wynalazł wiele całkiem 
int€resujących rzeczy, zaj­
mował si~ fizyką, geome­
trią, matematyką, astrono­
mią, botaniką, anatomią, a 
w przerwach namalow:Jl, 
wyrzeż bił i narysował to i 
owo - taki człowiek wzię­
ty by został dzisiaj za ma­
niaka, albD musiałby na 
nOv.TO zacząć odkrywać A­
merykę, co nikogo by nie 
bawiło. 

No cóż, trudno dziś gim­
nazjalnemu nauczycielowi 
nie tylko projektować sa­
moloty. ale nawet napra­
wić pros·t€ przeciw radio 
typu "Kos" czy silnik z e­
lektroluksu. Pozostaje (dla 
tych inteligentn'iejszych) 
naprawa spłuciki klozeto­
wej i żelazka. Oto pułap, 
do którego sięg,ają dziś u­
mysły wszech6'tTonnc, Leo­
nardowie (tak się to chy­
ba odmienia, Pan wie le­
piej, Panie Redaktorze?) 
naszych skomplikowanych 
czasów! 

Ale nle o to chodzi, 
mmcJsza o wynalazców, 
niezależnie od skali, w któ­
rej mogą d:dałać. Ow roz­
wój techniki i nau~i w 
najbardziej rÓŻnorodnych 
kiorunkach przyniósł ze 
SO'bą i zjawisko inne. bar­
dziej masowe i mniej zau­
ważalne. Stało s-ię już dla 
nas rzeczą zuJ!)ełnie zroru­
miałą, Ż€ przyjmuje się fa­
kty i cu,dze sądy - na 
wiaTę. bez sprawdzania. 
Bądź co bą'dź, kiedy .i w 
jaki sposób może Pan na 
PTzyk~ad wyrobić sobie 
własny pogląd na temat 
isinienia. życia na innych 
ulanetach. na temat stano­
~V16ka Mickiewicza wobec 
Watykanu, wpływu picia 
woold na rozwój nowo­
twor6w złośliwych i na te­
mat tego, czy mieszk~ń<:y 

Katangi są osobnym ple­
mieniem czy nie? Kto z 
nas ma czas, żeby przeczy­
tać - już nie mówi~ ob­
szerne dzieło na każdy z 
tych tema1ów. 00 przecież 
kto z ni€faehowców takle 
dzieło zrozumie; tak daleko 
peszła już specjali7J2cja we 
wszystkich dzi~zinach -
ak~ przynajmniej popular­
ną broszurę? W rezultacie 
coraz trudniej o "humani­
stę" dawnego typu, czło­
wieka, który SJtara się na- ~ 
dąiŻać za postępem wiedzy, 

W,rok 
na 

kogo? 
który bardzo się wstydzi, 
jeśli na jakiś temat nie ma 
własnego zdania, własnyCh 
argumentów .... 

CClIa nasza mąorość 
(niech się Pan nie obrazi 
za tę formę "nasza") koń­
czy się więc na paru fra­
zesach pOdsłuchanych tu i 
ówdzie, przeczytanych' 
wśród koszałków-opalków 
jalkieg06 magazynu !lustro­
wanego. A pot€m bar<l2lO 
pewni siebie wygłaszamy 
apodyktyczne są<ly, chwa­
limy l ganimy, nie zdaj~ 
robie oczywiście sprawy, 
jakie gluJ!)5twa pI'2Jechod'zą 
przez nasze usta, czemu 
zresztą s'Przyja i to, że i 
ci, Mórzy nas słuchają też 
mają tru<lności z zauważe­
niem. co ma sens a co nie. 
Rodzi się z tego jakiś tu­
peciarski styl wyrokowa­
nia o wszystkim. A to już 
mOŻe być napTawdę dElller­
wujące. 

Oto przy FIS-<lWej oka­
zji spotkałem pewnego ob­
cokrajowca. Móry mi się 
zwierzył, Ze jadąc do Pol­
ski był przekonany, że 
Polki są bardzo bf\Zydkie. 
Oczywiście jako patriota 
wyraziłem oburzenie, że 
ktoś tak może myśleć I 
W'tedy się wyjaśniło, że 
mój nowy znajomy e>parł 
swój sąd na ... f<Ytoreporta­
żu w pewnej gazecie, któ­
ry swego czasu wi'dział i 
"niech pan sobie wyobrazi, 
n:e było <1:1 i jednej ładnej 
dziewczyny, tylko same 
ma-;zkaTY!" 

ost;Jt€czn:e S'01'ąwa drob 
nn. chociaż fakt, że mówi 
tak człowiek o WYSOkiej 
kulturze osobistej m<>że 

trochę zaniepokoić. Natu­
ralnie, przykrość wynika­
jąca z tego, że ów miły 
człowiek prawdopodobnie 
"dokonałby żywota" (jak 
się to dawniej mówiło) 
nawet nie wiedząc, ile mi­
łycll wraźeó dostarczyć 
może poznanie pols1dch 
kobiet, nie bylahy tak wieI 
ka - ale to doskonale po­
kazuje tworzenie się sys­
temu wyrokowania w 
Elj)lrawach, ktÓl'ych s,fę nie 
roa. Mogę Panu zaręczyć, 
że t€n sam cr.łowiek z peł­
nym przekonaniem gotów 
byłby powtarzać latami, ż("o 
w Polsce rozstrzeliwuje się 
indywidualliych rolników 
albo przekonywać oponen­
tów, że głównymi produk­
tami naszej gospodarki są 
bm-aki i gorczyca, jeśli 
tylko ktoś mu tak powie, 
100 jeŚili gdzieś p;rze.c-zyta 
(ll'p. w imlyjskim podręcz­
niku geografii, o czym pi­
sała niedawno .,Nowa Kul­
tura"). 

Nie spieszmy się więc 
tak ba.rdzo z wyrokowa­
niem, jeśli sprawy nie zna 
my, bo wyrokując na te­
mat podróży kosmicznych, 
o których słyszeliśmy roś 
tam przez radio, OZy na te­
mM plsa.rzy fMncuskich, 
któryCh nazwiska znamy z 
kaWlan1ianej rozmowy, cl!y 
na temat hodowH lisów, 
które znamy tylko 7. koł­
nierza cioci - wYrok wy­
dajemy tylko sami na sie­
'bie._ 

C() na to poradzić, jeśli 
l"Zeczywiśc!e i dowiedzieć 
się o wszystkim nie S'jX)sób 
(nie wiedzieć nieprzyjem­
me? Nie wiem, ale wy<laje 
mi się, ż.e najbezpieczniej 
byłoby powtarzać cuoze 
sądy z odrobiną dystansu, 
nie z bezkrytyczną a>proba­
tą. Ostatecznie, jeśli ktoś 
wie. ile nie powinien prze­
konywać badacza ptaków, 
że bocian przyn05i dzieci, 
alllbo fotografa, że zdjęć 
pod świartło nie da się ro­
bić - to !pOdobną ostroż­
ność dobTze jest zachować 
i na co d'zień : Boa: nuż się 
okaże, że np. Pan, Drogi 
ReO;Jktorze > jE'st ornitolo­
giem i zna się na bOC':a­
nach? 
Jesteśmy często w sytua­

cji kibica, który denerwu­
je się na trybunie i nie 
tylko krzyczy i gwiżdże, 
a'le i chce pokazać gra­
czom. jak się takie rzeczy 
robi. I WS'Zy'Stko w porząd­
ku, j-eśli kibic, nawet. ast­
matyk czy z opUChniętą 
wątróbą, ale przynajmniej 
siedzi na stadionie i widzi 
mecz. Gorzej, jeśli ktoś 
chce udawać takiego kibi­
ca sie<lząc w domu I nie 
widząc piłki. 

Tadeusz ~bak 

w XX rocznicę PPR 

Uroczysly 
koncerl 

Z oka.:r.ji xx rocmIcy pow­
stanIa Polskiej PartU Roboł­
niczej, Państwowa OrklMłra 
Symfoniczna ' wRzenowle 
organizuje d!dś, 24 bID. ar&­
czysty koilcert. Na pro~ 
złożą się utwOry polllldeb, 
rosyjSkich i radzieckich kom­
pozytorów w wykonaniu ch6-
ru I orkiestry. Chór mlęds)' 
innymi wykona Tańce Poło­
wieckie Borodina l Płe46 
Pokoju Szostnkowlcza. Z ..... 
tworów orkiestralnych UIII)o­
szymy nwert.urę do ope1'7 
.. Parła" Moniuszki oraz m I 
IV część VI SymfonII Czaj­
kowskiego. Orkiestrą I chórem 
dyryg-uje JANUSZ AMBROS. 

Część muzyczna zostanJe 
UTozmaicona recytlUljamt .. 
kolicznościowych wierszy I 
słowem wlążąeym .JERZEGO 
STAWSKIEGO. 

W czasie rocznicowej bit­
prez:v artystycznej, wspom­
nienIami pierwszyeh dm pra­
cy partII naterena.eh woJe­
wództwa neszowskle&'o pO.­
dziell się wieloletnia dzia­
łaczka PPR, ANIELA CZB­
CHOWA. 

Koncert odbędm się w 
salt WDK przy uL 0kneL 
Początek godz. 18. 

Petrolatum 
" 

f • •• Z ra Inerll 
glinickiej 

Specjaliści z Rafinerii N~~ 
ty w Gliniku Mariampolskun 
mogą się pochwalić sporym 
osiągnięciem. Opracowali nie 
tylko proces technologiem," 
uzyskiwania z parafiny petro­
latum, składnika do produk­
cji wazeliny aptecznej. Ich 
dzięłelJl jest również doku­
mentacja techniczna do budo­
wy instalacji, w której otrzy-

. mYi.vać się będzie ten pro­
dukt, sprowadzany dotychczaa 
z zagranicy. 

Budowa t€j instalacji, pro­
wadzona przez ekipę ,,N~fto~ 

budowy", jest na ukończenia 
Przewiduje się, że w przysz­
łym miesiącu włączona z0sta­
nie do eksploatacjt 

Warto dodać, iż w kraju jIe-o 
dynie rafineria gllnicka wy~ 

twarze wazeLinę apteC?;DJ\. Je,! 
produkcja jest znaczna. Wa­
zeliny starcza nIe tylko Dl. 

pokrycie potrzeb naszego 
przemysłu farmaceutycznego, 
ale i na eksport. (Dl) ............... ~ ................ . ........................................... 

_:::c:::::: ::: :;; ::::: ::l:: :::::: 

Wojciech Pomykała-

BAZA 
:: ::::: = :n: I: c :: ~ . :i :: c 

- Oczywiście, jest rzeczą samo (prZez 5l.~ zrozumjl:'­
łą, że każdy z naszych oddziałów będzie starał Sl~ 
pracować jak najle<p:iej, a ZJa<lania przed nami nakreś­
kme do tego stopnia podnoszą naszą rangę, iż poz;06ta­
je ty,bko zastanowić się, kiedy i jak (przystąpić do ich 
;realizacji. Jeśli chodzi o utrzymanie łączn~i z. ag~n~ 
turą poprzez Gdailsk, to muszę stwierdZIĆ, ze JU~ 
obecnie w ten s~óbpo.stę<pujemy. Działamy w teJ 
sp!'a.wie w j)€łnym porozumieniu z kapitanem Lema­
.nem i z na<szymi kolegami z GdaliLska. 

Był<> jui póżno w nocy, kiedy skończyła się naraoa 
i jej uczestnicy udcH się na spoczynek. Przypad'kowy 
przechcx:l'zi€ń zatrzymał się na chwilę przed budyn­
ildem na ulicy Hei!inbrunnerweg 3. W tej chwili do­
szedł 00 niego je<len z ukrytych za murem cywilnych 
funkc,i()naa-iuszy policji, żądając okazania dokumen­
tów. Zegar wybijał drugą foozinę. Wkrótce petem 
w jednym z komisariatów gdańskiej policji spisywa­
no protokół: 

Dnia 16 styczni.a 1936 r ... 

-11-

m. KAPITAN LEMAN PRZYSTĘPUJE DO AKCJI 

Pociąg dość gwaUownie zatrzymał, ~ię na s~1 
w Tczewie. Z o.kma jednego z wagonow wyjrzal :ilol-
nierz z oznakami 59. pułku piechoty. . 

- O k,anaTki - powiedzial i zagwizdał przeciągle. 
- Kłx>? - spytała nagle obud2lOna ze snu starsza 

pani, 
- No już powiedziałem, kan&rki. 
- Cz~ś ty, młody człowi-eku .. zwari,?wał? Po n?cy 

kanarki ci się śnią - stw!erdZlła gmewme p~bu­
dzona pa-saŻ€rka. . .. 

Zolnierz chciał coś wyja~nić, l~z· w tej chWIli 
drzwi prZedziału. gwałtownie ot\:vQrzył~ si~ .i wsze<? 
oficer w asyście dwóch Żltndarmów. BoC7nle rozeJ­
rUl! się po przedziale i ZWTócił się do żołnierza.. 

- Prcszę dokumenty. . . 
Po chwili, świecąc lata t1ką , czytał: Wilh Lillke. 

A dokąd to? - zagadnął. 
- Do Gdyni - odparł nieśmialo żołnierz. 
Porucznik nie ustępował. 
- A po co do Gdyni? 
- Do rodziny. 

L!lIDke, Li11'ke ... Willi. A m<lie d() Gdańska wam się 
zachcie;vg? 

- Ale skąd, panie por u c:r..nl ku. ,Ta sobie 7.~aję spra­
w~, że ż-ol:nieI7JClWi nie wolno przekracza c grar:Jcy 
Rzeczypoopolitej - recytował wyucroną formułę żoł­
nierz. 

- No to pamiętajcie, żeby straż graniczna nie mia­
ła z wami czasem 'kłopotów. Był u nas taki odwa.żI1y 
i 00 dnia dzisiejszego Eiedzi w areszcie. 

Po chwili poc!ąg ruszył dalei, a staTsza pani, p1'2le­

budzona ze snu, powiedziaffi: 
- WidzEsz chl:pczyku. kanarków wyglądał~, 

a żandarmi przyszli. 
- Pani 'nic nie r07iUmie. Kanarkami u nas w wojs­

ku na:zywają żandarmów. 

-l~ -

Na tym rozmowa się urwała. Niedł'Ugo potem w gę­
stym tłumie pasażerów można było 2lObacz.yć Willego 
na stacji w Gdyni. Pokręcil sIę trochę po poczekaini, 
Po chwili był już w um~. Gdy po pewnym ~ 
sie opuścił ją, zaspana babcia przetarła ~ .. 
cież nieda'W'Iio wydawala ręcznik i myd1o. żolruerm­
wi, który z góry zapłacił, a te1'al WYChodzi crwa Co 
to m<l'Że znacz)'ć? Kiedy balbcia zasta~wl~a ~ 
Willi zostawił w dworcowej przechowaln~ swoJ mun­
dur złożony w kostkę w n iaporom ej wal1.zeczoe, 

Po żołnierzu 59 pulltu piechoty nie zootalo śladu. 
W kilka godzi.n pOtem, w okolicach ~t~ chyłkiem 
przemyikał się w stronę Gd~ńska Wił:h L?l:ke, ktm: 
tak jeszcze niedawno ~Iązywal SIę me przek:ra 
czać granicy państwa polskiego. 

N:ie poszczęściło się Willemu w Gd~ńskll. 
Byla M<t'7lecrona zalatwUa się z nim kr6tku i bru-

talnie. . m'~ byro i te!'a'Z J' eszcze śmiesz - Tak d~ugo Clę ~ 

przychoozić? 

N · . pomogły thlma C7.enia , że w tym czasie 
IC nIe . d'ęki I l C'Clbywal służbę wo;skową, że to wlasnie Zl n e 

gpóinił się na pobór, W'6ku!tek czego otrzymał c:'ztery 
tygodnie m-esztu. 

_ CZy już skończyłeś służbę W'OjSk0Wą - spytała 
po chwili. . 

_ Nie - odparł Willi - ale od 5 do 15 kwietnIa 
otrzyoInałem wielkanocny urk'P. 

_ A dhlgo zamierza>sz w tym wo~'ku jeszcze sie­
dzieć? 
. Nic nie pomogly 'tłumaczenia. Narzecz.cllW. gdy d<r 
wiedziala się, że sluilba wojskowa p?t~a j~ze 
sporo czasu, nie chci'ała 'l nim rozmaWJ.a~. Odmówiła 
nawet wydania zestaWionych przez. ru~go ~; 
W tej s)"tuacji Wini udał się do CUkl€TDl "Astorda , 
gd2ie po zażycu środków naSennych. zasnąŁ 

(cdn) 
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Sobota niedziela 

24 i 25 
marca 1962 r. 

Iltt.U:t;J 
Państ\vowy Teótr im. Wandy 

S iemaszk owej - Idiotka 
godz . 19 

K,llb 7.~S .. Iskra" 
s,-,bO'ta -
Wi€c z.orek ta.n~<c zny w pro­
g ra,rn l e: KC'Jl"Icer t i-n~tLUmen. 
t al1.~6w w w y k on a.ni'J ucz­
nl6tw Sllkoł y MU'l.ycUlej -
god<z. 18 
n iedz.lela -
Wleo:oorEll> ta'l1~y w pro­
gramie: Rew<la piooe4"lek .. . 
Premiera widowiska ~ 
nlc zl1 e l!:o w III .. <kta-ch w WY 
kona·n i u ze~ohl dziecięce­
go WDK pt. "Klchuś Maj­
st·ra Lep lgHny" - saoJa wi­
dowiskowa - iOdrz. I~ 

KLUB DOBREGO F'ILMU 
SOhota -
Smie132J11 Y d'ramatt 
(pr od. l raonc. - goda:. ~) 

Do m K u,lh,ry WSK UJl. Dąb­
rowsk le..;o - 111m oświato­
wy "Skandynawia I Ar<kty. 
ka" - ""la Oodczytowa, godz. 
15. 

APOLLO (ul. 3 Maja) -
sobota -
Pier-wsT.'J lot w ~ 
(rarlz. l. 12) godz. 12 
Pieśń purpurow<,:go kwiatu 
panorama (szw. I. 18) 
godz. 16, 18,20 I 20.40 
niooZlieia -
Pleśń purpUirOlWego lkIWI1aw 
panl'>1">am.a (92;W, 1. 13) 
ł: 0dJ7_ 16. UI.20, 20.40 

GOPI.,AN A (Sta.rOomleścle) -
sohotta -
Czyste niebo (rradtz. LI', 
iodz. 17. 19 
nioed-z. 15, 17, 11 

MEW A (uJ. OąbrOW8kietro) -
$OJ:)Oba -
nieczynne 
ni<'>CI7ńala -
PokóJ PNYC'h~ De 
światt (radz. -l. 12) 
god.z. 1.1 i 17 

PRZODOWNIK (Ul. ~­
s.klego) -

oooota -
J a,kob0W\9ky I mJ~!II: 
(USA 1. 16') 
godz. 17, 19.10 
·niedmiela -
Pl'ZYgody TomkII Sawy_ 
(USA L 10) 
god/Z. Ul, 17 , ts 

SWIT (ul. La<ngiew1cm) 
sobota -
nle0zynne 
.rne<l",lel a -
·Parasol ŚW. ~ 
(węg. L 12) 
goda:. L5, 17, 11 

WOK (ul. Okrzel) -
nleC'Zy1Ul e 

ZORZA (ul. I Maja) -
I!OObotla -
Tyg!rygy 'n. ~ 
(Tadi2:. L 7) 
goodlz. 15.30 t 28 
Dwa,J ll'3n~ ..B"' 
(Pol. l. 16) 
godz. l17.ts 
nl-ed2rloeda -
·Dwa~ paoowW ..r 
(pOII.. ł. 16) 
iooz. 18.30, tlf.... tli 

PO:RAN'KII N!l!lOZIl!lLNE rLA 
OZIECI 
APOLLO - ~ II1PIIdII.łe 

deBroz ~ 1. T) Cod&. 11 
I m.30 

GOPLANA - Kot I aarens. 
(USA a. 10) godtz. W.30 

MEW A - PmynOlW01"OCI!:fteIl 
oh.oim~ (T 1łdlZ. L 7) 

PRZODOWNIK - Nie drraau~ 
lwa (pol. I. 7) godz. 10.30 
Plel""N'SIZy 10ft w kosm<lll " 
(ra.óz. I. 12) g<>dJz. 12 

SWIT - Al. m-a kota 
(pol. L 7) godz. II., 
WOK - Lejek (poL L 7) 
gOO7:. lG 

ZORZA - :tyjąca ~ 
(USA 1. 7) godz. lO 
T~ IM pclkladzl<! 
(nldrL. ł. 7) &'Oda- 11.. łIi 

BRZOZOW ROobotnik'­
niedziela -
Champion. (USA 1. II) 

DĘBICA Uclecha -
sOobOota, n iedzjed.a -
Dr""",.! ISItoJą ot.worem 
(ju.g. 1. LIi) 
Gryf -
60bota. nle1oz1eda -
JewdQk.la (radtz. ,l. 12) 

GORLICE. Górnik -
sOobota. nied;z:ll'\Ia -
POd,rywa-cz.e (fr. l 18) 
WIARUS _ 
60bOota. nled"lieda -
K l'zyżacy (pol. l. 12) 

1 AROSLA W Gdynria _ 
oc·bol a -
Wyższ;a z,asada (OZl€S. l. 14') 
n i eljzi f' I ~ -
Prz(lor \\' aln:v urlcp 
(r a..:irz. l. 16) 
Oka -
robota -
Bied I,i bogae»e (węg. 1. ta) 
nioo7.iela -
Wyrok (POoI. 1. 16) 

J ASLO Sy rena -
sabot a -
Długa nOoC 1943 (wl. l. IS) 
,niedzj,@.la -
Najmnlejmy bu~ 
(USA I. 12) 

KOLBUSZOWA Gtrażyn-a 
sobota. nled'lieda -
Ruda Julka (tr. I. a) 

KROSNO Pfonier -
niedłlllełe -
ZlodzleJ z Bagdadu 
(ang. 1. 121 

LESKO JutTzenka - ._ 
8Oobot~, nledzleola -
rup i F'Iap na bezludnej 
wyspie (tr. 1. 16) 

LEZAJSK R..;,d>OoŚc -
sObOol a, nied7-leJa -
Dzi~ią.ty kr"g 
(jug. 1. 12) 

LUBACZÓW Melodla -
ni~zjela -
Kwie",iell (1'01. t. 16) 

Ł..'\!':CLT Znicz 
soboto -
Ok re~ próbny (r.a<lz. !. 16) 
l1'ied"INa -
Dotknię~ie nocy (pul.. l. 16) 

ZWIAZKOWE -
nie<j,zie--Ia -
D.oiew l~.ty lor ą-g (julI. l. 14) 

MIELEC Bajka -
sobota. nie·M;le,l. 
Samolot odlAtuje o 9-te<.! 
(radz. 1. 12) 
OK -
snbOta, nledJZiela 
Bitwa o kom dwór 
(pol. l. 9) 
'Tec,z:.a -
sOobl">t .. , nle<l·l!1eil.a -­
PorlL>C7.lI1J'k Mau-yrun 
(raod1z. t. 12) 

NlSKO 8<tn -
,",obota, .nie";zleda -
Dzień omarbnl d<zleń piet­
wgr.y (ra~cz:. 1. 12) 

PRZElMYSL BaltY'k -
~OobOta, ·nleod'1..leJa -
OzWwiek = bl'll>lfka 
(wl. l. 16) 
K09mos -
8oootn, nl~cla:!<!!a 
Blaly szejk (wł. 1. 181 
Olimpia -
sobota -
BU'I,t k .. pLt~ (02lM. !.. 18) 
lI'Iied'ZleLa -
s,>rawa tl"zynaułlu 
(rad,z. [. 12) 
Roma -
sobota. n leodiziei!a -
N 6i w wocL:zIe (jpdl. lo 18) 

PRZEWORSK Wa.r8lZawa -
sObOota, nled<zie.la -
WoJn.a 1 pokój (USA L l!) 

\!IQPCZYCE P.rzyjatń -
!SobOota, nledlZleda -
OgnlomlBtN: Ka4eń 
(pol. l. 16) 

SANOK POokój -
sobota -
Z~ II' Bagr1.aI;1U 
(ang. !. 12) 
Il'li,.;d;llle18 -
Tu radl<> GI1w1ee 
(NRD L 14) 
San-
niedim<!lla -
Zegna:1C1<! gołębie 
(l"<ldiZ. ł. 1IZ) 

ST ALOW A WOLA Baitsde 
sobOta -
Talk długa meobeoność 
(tr. 1. 16) 
·niech1l1.eloa -
Lrena do domu (poL I. 'r) 
WI'!l109 -
sobOta -
:tol.n let"Z I bohater 
(NRF I. 1'6) 
",ii!doz:lElla -
Czarci żleb (pOL 1. 10) 

STRZYZOW Qd·rOdzeale _ 
sobota., 'nledm.1ed.a -
Dziś w nocy um.rlze mlao!lto 
(pol. l. 14) 

T ARNOBRZEG Wista -
tl'iecIt2l1eJa -
Komed1anty (POl. 1. l" 

USTRZYKI ORZEŁ -
sobOota, nledzle.la -
Osltrotnle balbcriu 
(r-adz. L 12) 

UW AGA: Re.pertulll!' . ldn po­
dajemy wg informacji CWF 

II.lt'IJ [Iłl 
SOBOTA 

PROGRAM I 
~am dma.: SAO 111.l1li 
Wiacloomośd: 5.00 8.00 T." 

'.00 I2.M 15.00 117.00 20.00 23.00 
9.00 lJQ.a 1dlas In I IV R'Url. 

pt. Jadę z da1eka 10.00 Mówi 
Teol)nłka!ll.J)O Ola kle. VII 
PocI znakJem. '1.łoteIgo J/wa 111.50 
Z ,,~ : R>OdIllioe. dJ2lI4dro 
12.45 N.. IIIWOjIllitą lIlJ!tę !G.OO 
Dla kJ1.asy III 1 IV "O rrtw. 
ku ~Y'W'I<u lo4.08 Zag.ad. 
ka UtEll'<łlC'ka 14.M Z twÓlrQWŚ­
COl kLaayoków w1ed-eńskilcb 117.40 
Romlm'tycmna siódemka 18.20 
PtJ,b1lcywty(k a rniędlzyln,arocl'<>­
wa 19.os W ęd'l'ÓlWlkI Il'1I\M.Y=!'I'! 
po ktr",j'U 22.00 - 23.40 WJe­
c7;ór rozrywkowo-taneczny. 

PROGRAM 11 
F'roiram dnIa: 6.43, 13.40. 
WIadomOości: 8.30, 7.30, e." 

12.05. 18.00. 21.00. 23.50. 
9.35 Te ksią2!kl ''\WIrrtJo pnle­

cozyt.at 9.40 Pod ·niebem Parv­
ta 10.311 Lu.doZlie naszej Partli 
14.00 MelocHe I piosenJkl kra­
jów <!lUtropeJ~>b ~.M Dla' 
dzl",cl - sluchowlsko "O J'ran· 
kusi'" bez ,,,,rcll" 18.05 So­
bdtn.I podJwloozareltt.am«mny 
H.50 ~ytet RadJ;owy 
18.35 F Edl EIton M. JOn!rta 11.3. 
M altY"lalrowoie 22.45 MurzY1uI 
t~. 
aOZGLOSNIA RZESZOWSKA 

PR 
ro.OO A'UJClYcU'a w j. ukJralń-

8klm 13.20 Pogadank.a ,.K.siaż­
km o wychowanku dl2llecl" , 
13.311 Roadk>-rEllcla.ma 14.00 Kon 
cert życzeń 14.40 RaJd\o.,T~da­
ma 1>6.05 Glas ma Tedakcja 
mu!ZyC1zn.a 16.30 AUdycja a-
ktu",,J,na IR.40 Maga<zY'!1 Roz­
m.s,ltoścI :10.40 Fe<lieron n.a te­
m .. t)' !OpOł€e'llne. 
OGOLNOPOLSKI PROGRAM 

TELEWIZYJNY 
11.6~ Dla sZ!kół; Geogrr;a,fliA 

(101. V) Na pustyni, proiram 'I! 
eyklu Krajob~a-zy.j lu&7.J .. 
ś~.l/iata 18.:łO Dla df~i€'Ci: T('!l" 
tr~.\"k w k0<'7lU 20.40 Mu~,ic 
H~Ll film rab. (al!l.i.) od 16 
la~. 

NIEDZIELA 
PROGRA~l I 

Pro~r".m dnia: 6.06 
WiadomoSci: 6.00 7.(1() 8.00 

9.00 11.05 20.00 2.1.00 
9.30 Rad.low,I' maga!!:yn wOoJ­

skowy 10.00 Dla d7iie.ci w wl .. -
ku prz.e<lI!'7.:kol'l1ym sI)1.<'h. pt. 
"Odwrót król« Zimy" 11.00 
NI€<Coo'l.leonny k!erma,;z mu-
zyczny L2.55 Zi<Slony M.aga-
zyn 13.10 Kon'cer~ t.vczeń 14.30 
W Jeztorra'nach 16.05 Tygod­
niowy pw..egląd ·W)'d.aorzeń mię 
dit;yol'13l'()(!.ov,rych 16.:10 Te-atr 
PolSkiego Ra!dl.a •. 17.47 MuzYka 
taneczna - wyniki gier liczbO­
wym 19.25 Nowoki r=~'"W-
k>owoe Pol·SI~lch Naoę::rań ?O.30 
M,attvsiar,,:-owle 22.~ Teat!" 
POEZji. 

PROGRAM Il 
Program d·nia: 7.2JJ 
Wiadomośd: '7.30 8.310 l2..OS 

17.1Xl 21.00 23 .. ;0. 
9.20 Felieton ·lite<r~ki 9.30 

We;;.o!y Wied-eń 10.30 Mos-

Prace nad 
programem 
WF W szkołach 
Dobiegają już końca prace 

nad opracowan'iem nowych 
programów wychowania fi­
zycznego W szkolił ch ogólno­

Indvwldualne Bokseriki. 

Mi~l!'zOBIWII PolIki JIlllhn6w 

5 reprezentantów Rzeszowa 
w ćwierćfinale 

kwa oZ melOdią i pi'Ol5W1ką 
słucha'C'Zom poLqk,:m bl.OO w.'l 
et> kompozytorów poisk'lch 
L1.40 Slu·chilmy muzyki ludo­
we,j, 12.lD Pora,net!;: svmfol1i"",~ 
ny 13.10 Z c Yk!·u: PPR - lu­
dzje i zct81't.enia 13.30 Wy­
bra.n . ., nowele IS.1Xl Dla d-zieci 
słuchowisko pt. W Lnn€<tou. 
16.00 Po raz pienvmy na na­
szej a'l1tenie 17.05 PubEcys-ty­
ka mied-zy.n"r>C>dawa 17.30 POd 
wieczorek przy mikrofonie 
21.40 Gra pozn"ńska 15-ka Ra­
d-towa 22.30 Muzy1ka tat'lec<l:M. 

ROZGŁoSNIA RZESZOWSKA 
PR 

13.30 AudyoJ.a 1r~0IMI1na. 

OGOLNOPOL@a PROGaAM 
TELEWIZYJNY 

1.3.50 MU,zyka dla ciebie 
14.40 Magia - oza.ory 1.5.30 Nie­
d<Zietna Blesl.aóa le.25 Elstrada 
lli!.eT.""kta 17.00 Cy-rk ra<h1liecl<1 
(W~l<1mn-;sja z M<>9kwy) 2O.M 
Zagubione dzieciństwo - fUm 
fab. (~.) od 14 lat. 

kształcących. Generalnym SZCZECIN (obsł. własna): 
założeniem jest wszechstron- Od środy do niedzieli rozgry­
ne kształtowanie osobowości wane. są w Szczecinie indy­
u<:znia. Program zwraca widualne bokserskie mistrzo­
większ.ą niż dotychczas uwa- stwa Polski w kategorii junio 
gę na wpajanie młodzieży za- rów. Do zawodów zgłoszono 
sad higieny i bezpieczeństwa 1fi6 bokserów. Tegoroczne mi­
pracy. Dobór materiałów i strzostwa rozgrywane są po­
wskazówki silniej nIZ do- dobnym systemem jak mi­
tychczas uwypuklają funk- strzostwa seniorów, a wiec na 
cję wychowania fizycznego. starcie stanęli mistrzowie po­
Pewną nowością jest dą- szczególnych okręgów. W la­
żenie ukła<lania specyficz- tach ubiegłych mistrzostwa 
nych, szczegółowych pro- Polski juniorów rozgrywano 
gramów dla poszczególnych na zakończenie ogólnopolskie­
szkół, z uwzględnieniem ich go obozu, który przeważnie 
możliwości środowiskowych. organizowano nad morzem. 

Nie zdawało to egzaminu. 
gdyż uczestnicy rozgrywali 
między sobą walki sparringo­
we i znali się doskonale, co 
naturalnie obniżało atrakcyj­
ność walk półfinałowych I fi­
nałowych. 

Otwarcie mist.rzostw nastą­
piło w środę. W pierwszym 
dniu stoczono 32 walki eli­
minacyjne. Niespodzianką by· 
ło wyeliminowanie z turnieju 
wicemistrza Polski Czyszczo· 
ria (Kraków) przez Kobę 
(Opole). W dniu tym walczył 
jeden reprezentant woj. rze­
szowskiego. W wadze muszej 
Helinski (Rzeszów) przegrał 
stosunkiem głosów 2:3 z Rud­
kiem (ZIelona Góra). 

............................................. 
PILKA NOZNA 

r LIGA - GRtJPA A 

W KIU .. KOWIE: Oraoovłe 
RUlC'b ChOorzów 

W WARSZAWIE: Gwardia 
Góron ik Z".brIZe 

W LODZI: toKS - Zagłębie 
Sosnow.loc 

Leg La pa trZUje 

GRUPA B 
WE WROCŁA W1U: PCJ10ftIa 

Bytom - Stal Mielec: (n.GO) 
W GDAAsKU: Leełrla Miro-

nia Szczecin 
W POZN.ANW: Leeb - Wisła 

Kraików 
Od.r apaQllUje 

n LIGA - GRUPA ... 

,.. GDY1NJ:: B~ - SrllombI« 
ki Bytom 

W KRAKOWQ:: Ged>anrM 
ATk" Cd yru.a 

W SZCZECINIE: po,eo{l - Wa­
wel K,,~ów 

W BYDGOSZCZY: Zalw1ma 
&l1llJk Wrocław 

GRUPA. 

W KROSNIE: MZKS Kr_ -
Polonia Bydg08ZC1: (1.5.00) 

W LIPINACHI Napm6d - 8ła.l 
Rzeszów (15.30) 

W RUDZIE: 
Tartnów 

W RACIBoRZU: UNIA 
1P1ast GJlwiu 

m UGA 

W RZESZOWIE: ~ ... 
PdlIna ~z,ęmyśl (UI.15) 

W DPlBICY: WJ&łoka _ Unia 
Samzyna (1t4.3O} . 

w PR:t',ElMYSLU: 0Nw0ad 
Górnik Gor11>ice (11.00) 

, . ' 

W STALOWEJ" WOLI: 8ta1 -
Polonta Przemyśli. (SlObota - 15.1.6) 

W KROSNIE: Krosno Ib -
Stad !b RzE'l&LÓW ('sobOta - ~.30) 

Sportowy 
rozkład 
jazdy 

W .JAROSf.Awt1'U: JK8 - Stał 
I,b M1eJlec: (16.30) 

8IA.rKOWEA 

II L~ ZlCN8XA. 

W W A:R.sZA WJJ!: (lIIoIbotlI 
n1edIzIeIl..a): AZS AWF III - Orze.! 
Pro;EIW'O!I\';k, Sparta Warazawa -
Motor Lubllm, s,pamt..a WlSlI'mlalWJJ 

0i"Zlcl ~"e<W00"SIk. AZS AWF 
IiI - Moa\:!ar LublJal. 

n LIGA MI\SJU. 

." MYSLENtrCADH (I!Iobota 
- nled:z1e<l.a): Danin - Sbatl SIt. 
Wdl., Klarona Kraików - A:z.S 
OUW'lce, K'OronI KlrGI/kÓ'<'l' - stal 
51:. Wala, 'Da.l.lIU. - .AZS GiliiIwi-

m LIGA MF;8KA 

W' SONllNIE: St,." ]I) Mled_ 
LZS M'Im1na, Si.aa1kA Ta~ 
- LZS SorUn.a., S1laIl. lib Mde!. etC 
- LZS SoiMna, Silark.a Tam.o-
bl'lllei - LZS M".lln1na. 

PODNOSZENIE CIĘ2AROW 

W SANOKU ~bOIta - :Me-
dz1Eda - salla PDK): OkręgOW@ 
mlst:r0oStWl8 j"utni.o.r6w I senio­
rów (l!IObOCta - 16.3G, lliedldela 
- m.3(), 

Prezydium MleJskłej Rady Narodowej 
zakład Gospodarki Komunalnej f MieszkanloweJ 

Pneworsk, R71lek l 

OGŁASZA PRZETARG 
N I E O G ,R A N I C Z O N Y 

na wykonani-e as~ transportowych przy przewo±eniu ma­
teriałów bUdowlanych w roku 1962. 

SzczegółOWych in.formacji udziela biuro Zakładu ~ 
darki Komunalnej f Mieszkaniowej w Przeworsku codzien­
nie od gOOz. 8 do 15 z wyjątkiem niedziel i świąl Termin 
składania ofert do dnia 10 kW:Ietnla 1962 r. W przetargu mo-­
gą wzięć udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i osoby prywatne. Zastrzega się prawo wyboru oferenta. 
Przetarg o.d.będzie się w dniu 12 kwietnia 1962 r, o gooz. 
10 w Zakładzie Gospodarki Komunalnej l Mi~szkan!owej 
w Przeworsku. K-552j1 

Zakładr Usłu, Radiotechnicznych l TelewizyjnyCh 
'" Rzeszowie 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na wykonanie urządzenia sklepowego W .placówkach SORT 
KroSlJlo, Mielec, Przew-orsk, Lubaczów. Dodatkowe wy­
jaśnienia oraz zakres robót do wykonania moŻilla otrzymać 
w SekCji Inwestycji Oddziału ZURT w Rzeszowie przy ul. 
Asnyka 11 II p. pokój nr 55. 

W przetargu mogą brać udział jednostki państwowe, 
spółdzielcze oraz prywatne. Oferty nal~ży składać w za­
lakowanych kopertach w Oddziale ZURT od godz. 8 do 14 
w każdym dniu roboczym. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi 9 kwietnia 1962 r. o godz. 12 W Oddziale ZURT w Rze­
szowie. Zastrzega się prawo wyborn oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. K-547/2 

Łańcuckie Zakłady Przemysłu Splr:rtasowece 
W Łańcucie 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
na dokonanie remontu kotła parowego na ciśnienie 6 
atm. (wymi~na 11 nitów na płomienicy). Termin wykona­
nia do 10 kwietnia 1962 r. 

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spÓłdzielcze i prywatne. Oferty należy składać 
w ~kretariacie LZPS. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 28 marca 1962 r. Zakłady zastrzegają sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. K-565/1 

PRACOWNICY POSZUKIW ANI 

2 OPERATOROW z uprawniehiarni do obsługi koparek 
spalinowych przyjmie natychmiast PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTU I SPRZĘTU BUDOWNICTWA TERENO­
WEGO W RZESZOWIE, UL. LANGIEWICZA b. 3, tel. 40-46. 

Ę-534/3 

BOKS 
o Wl!lJSCIE DO n um 

w OSTROWCU: ~ ... 
Wk<>ł!ł K.raków C$Ol>Oitla). 

OSIlroY'ia - st.all. ~ tnie­
ctzi~ - m.oO) 

r LIGA 
w STALOW)t.T WOLt: lłW -

ł..TS ł.abf)dy (lU') 
W BIELSKU: BBT8 - Lecla 

W_a 
W BYDGOSZCZY: Z&fWig:a 

Gwardha t.6dt 
W KRAKOWE: Hutm.IIr - :rRy­

bmJ>!ot!e 

KOSZYKOWKA - n LIG'"' 

W RZESZOWIE: .Po1an.ta Pnle. 
myśl. - GórIntk Zabnze (.n.1-edtzie-­
la - su Ltc.eu.rn M~ ul. 
3-;MaIj.a - ~ 8.00). 

m LIGA 

W lłlZElSZOW.IE: :Ite~ 
O2IU'W'aj P>mlettn}'Śl (SObota 
godo:. le.OO) Resovia - PoloinII.a 
tb ~nledl2ll.e!a - gocllz. 19.00). 0-
by-.:lwI meaze 'odb~ 8!ę '" .~ 
11 Liceum Mętoklego uL 3-Maja. 

MKS Ga'.om R2lE!SZÓW - OrruIwad 
Pru:eanyśl (saJla Teohmlk!um Bu­
~ - eodz. 8.30). 

TENIS STOŁOWY 

W J'AROSŁAWIU: JlndywjdAJ-al­
ne~ .. Z~ LZS 
wodo M!~J.eg1o. 

IV MISTRZOSTWA OKRĘGOWE 
,j"UNlOROW W AKROBATYCE 

SPORTOWEJ 
25 bm. ., .~ 10 w sa.tl 1I'IIn-

W czwartek - w drugim 
dniu mistrzostw W wadze 
piórkowej Moryto (Rzeszów) 
już W pierwszej rundzie zno­
kautował zeszłorocznego wice 
mistrza Polski juni~r6w 
Szymczaka (Gdańsk). W go­
dzinach wieczornych walczyU 
pozostali nasi reprezentanci 

I tak w wadze papierowej 
Olejniczak (Rzesz6w) przegrał 
na punkty z Konlckim (Byd­
goszcz), w lekkopÓłśredniej 
Dynia (Rzeszów) wygrał 4:1 z 
Ciesielskim (poznań), w lek­
kośredniej - Słotwińsk1 eRze­
szów) wypunktował Niemia­
rowsklego (Opole), w średniej 
- Belza (Rzeszów) wygrał 
przez dyskWalifikaCję Olecba 
(Olsztyn) w III rundzie, w 
wadze ciężkiej Leśnlowski 
(Rzeszów) przeszedł do ćwierć 
finału bez walki 

Na podstawie Usty zgłoszeil 
trudno w tej chwili typować 
kandydatów na, mistrzów Pol 
ski juniorów, Forma większo­
ści młodyoch zawodników zmie 
nia sie. I 

n_ycrnnej LI<C'eU1T1l o.g64nok92ltal- Kierownik 1'RnOW81deJ eJd-
CItOego · Męslki4lollOW ~łe I --' 
PT'ZY ul. 3 MaJja ,ro~Y'l1ają s1e Py, wiceprezes , ROZB Sta.nJ-
'IV ÓJar~oWe Mlil9tr0O!.9!Jv.i.a Junio- sław Pfwh\ikl jest dobrej 
r'ÓIW w AJol"obatyee' s.port~J. myślL Ma nadzieję, te se 
StaJrtują w nkh CtZ>Ołowe 0eI!!p<)Iy I Gl I ---..I--.I..a- .... 
juniorów z woJ",w6dztw; r2e~ ",zczec na p ... ". ..... <7.ue ,",wa -".-
~ I llUbelS'k~o. łUły mł.trzowslde. 

MONTERÓW I POMOONIKOW wodno kan. c.o. 1 gaz.. 
ELEKTRYKÓW! SPAWACZY zatrudni na teNlnle Rzeszo-
wa, Jarosławia, Przemyśla, D~bicy, Stalowej Woll, Tarno-
brzega, Jasła, Krosna i Sanoka - RZESZOWSKIE PRZED-
SIĘBIORSTWO ROBóT IN:l:YNIEBYJNYOH W RZESZO· 
WIE. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia RPRI -
Rzeszów ul. PCK 1. Wynagrodzenie wg Układu Zblorowoe-
go Pracy w Budownictwie. K-562/2 

Z IN:l:YN1EROW - MECBANlXÓW Z praktyką na wykła-
dowców przedmiotów zawodowych zatrudni od 1 września 
1962 r. oraz przyjmi-e natychmiast GŁÓWNEGO KSIĘGO-
WEGO - TECHNIKUM SAMOCHODOWE W RZESZO-
WIE. K-564I1 

EKONOMISTÓW z ~ższym wykształceniem z praktyką 
zatrudni natychmiast BANK INWESTYCYJNY ODDZIAŁ 
WOJEWÓDZKI W RZESZOWIE. Warunki płacy i pracy do 
omówienia na miejscu. Możliwość otrzymania mieszkania. 

K-561/2 

IN:tYN1'ERÓW i TECBNlKOW budownictwa wodnego, sa-
nitarn~o i elektrycznego oraz TEORNIKA SAl\fOCHODo-
WEGO zatrudni RZESZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBóT INzYNmaYJNYCB W RZESZOWIE, UL. PCK L 

K-363/2 

Przypominamy 

PT Zleceniodawcom Reklamy Prasowej, ~ 

BIURO OGLOS~ I REKLAM 

Wydawhictwa !'ra8owego RSW .,prasa" 
.,NOWINY RZESZOWSKIE" 

mieści się obecnie przy ul Grunwaldzkiej nr 42, 
teL 46-5~ 

BO/I 

OGWSZENlA DROBNE 

ROZNE PARA narów nie używanyeb., sk6-
ra blankowa, okucie nJklowe -

SIA~ ogrodzen1o~ JI9 rtarej 
~edania. Marian Rylski. 

, Grunwaldzka 44. 
cenie - wysyła na prowincję G-408fl 
Wytwórnia Maczyńs1d",go. Płat--
ność po odblon:e. Informacje. LOKALE Kraków, Zamenłlofa , U/lś: teL 
225-33. -5$9 II 

SPRZEDAZ DWA pokoke, kuchnia, przedpo-
kÓj ('7S m w.) tronrowe, słone-
CZ1U! w centrum Chorzowa - za-

SAMOCBOD trójkołowY tnwallM. mienl~ na pOdobne lub mniejsze 
ki, nowy. marki "Velorek" O->!kar w Rze.'zowle. Kret BOlesław, 
- spn:edam. RzeSzów, Barto$za Chorzów, uL WOlności 54/6. 
4 fll5. G-407 (I G-nS/1 

~ 
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